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konierencja Frzech w Paryżu postamowiona 


na wiadomość o zgodzie 
Prasa USA dowiedziaża się za późno © 
Zadowolenie w Paryżu [żem rada radzeciiezo e 


Zdaniem rządu radzieckiego ta- 

PARYŻ (SAP) — W niedzielę po południu chargé d'affaires amba- 
sady radzieckiej, Awałow, udał się na Quai d'Orsay, a nie zastawszy 
tam min. Bidanlt, udał się za nim do Rambonillot, by zawiadomić go 
esobiście o przyjęciu przez min, Mołotowa zaproszenia na konf” on- 
cje trzech. F 

LONDYN (SAP) — W niedzielę po południu ambasador ZSRR w 
Londynie, Zarubin, złożył w Foreign Office notę radzieckiego rządu, 
zawiadamiającą, że ZSRR zgadza się na wzięcie udziału w konferen- 
cji trzech. 


Zaprzeczenie 
brytyjskiego MSZ 


. LONDYN (PAP), Rzecznik minister- 
stwa spraw zagranicznych zaprzeczył 
kategorycznie wiadomości, która uka- 
zała się w prasie francuskiej, według 
której Marshall przesłał rządowi. bry- 
tyjskiemiu poufaą notę stwierdzającą, 
że podstawą planu pomocy dla Euro- 
py musi być odbudowa : zachodnich 


4 


Niemiec., í, 

Rzecznik brytyjskiego MSZ stwier- 
dził, że należy przypuszczać, iż epra- 
wa Niemiec w związku z planem pomo 
cy dla Europy nie była dotychczas je- 
szcze dyskutowana pomiędzy Londy- 
nem a Waszyngtonem. 


się w Paryżu dnia 27 czerwca”. 


w Lendynie 


LONDYN (PAP). Na, posiedzeniu 
Izby Gmin min. Bevia cdczytał notę 
rządu radziechieżo, wyrażającą zgodę 
ną odbycie rozmów w sprawie amery- 
kańckiego planu pomocy dla Eurcpy. 

Bevin stwierdził swe zadowolenie w 
związitu z szyżlką i przychylną odpo- 
wiedzią rządu radzieckiego i podkre- 
slit, że zgadza cię całkowicie na pro- 
pomowaną datę i miejece konferencji. 
|Miaister zazmaczył, że rząd francuski 
również wyraził ewą całkowitą zgodę. 
Bevin dodał, że ma wszelkie podstawy 
do przypuszczenia, iż konferencja da 
wynik; pozytywne. Oświadczenie to zo- 
stało przyjęte przez Izbę oklaskami, 

Przedstawiciel partii korserwatyw- 
nej, b. minister spraw zaźranicznych 
Eden, oświadezył, že — zdaniem jego 
-eala Izba powinna powitać z żado- 


ODPOWIEDŹ RADZIECKA 


MOSKWA (PAP). Agencia 
Tass ogłosiła komunikat w któ- 
tym czytamy m. in.: 

„Rząd radziecki zaznajomił się 
z notą rządu francuskiego z dn. 
19 czerwca, dotyczącą opracowa- 
nia europejskiego programu gò- 
spodarczego w związku z 0- 
świadczeniem, jakie złożył p. 
Marshall na uniwersytecie w Hat. 
var dnia 5 czerwca. 

Rząd radziecki zoadza sie z 
opinią, że obecnie naczelnym za- 
daniem krajów europeiskich. jest 
możliwie najszybsza odbudowa'i 
dalszy rozwój ich . gospodarki 
narodowej. który ulcgł przet- 
wie wskutek wojny. [est rzeczą 
oczywistą. że wykonanie tego za 
dania mogłaby ułatwić odpowia- 


ma. e { ? 
"Poseł"Partij Pracy Warbey, stwier- 
dził, że konferencja 3 ministrów spraw 


zwrotnym w powojeanej historii Euro- 
py i wyraził życzenie, by podczas oma 
wiąnia planu pomocy gospodarczej dla 
Europy wzięto pod uwagę zarówno roz 


jas nowej polityce 


woleniem oświadczenie ministra Bevi ų 


zagramicznych może stać się punktem | „,„.. będą badać skutki pomocy udzie 


Owacje w lzbie Gmin 


ZSRR 


że rząd radziecki wyraził zgodę nie 
tylko na odbycie rokowań, lecz uznał 
także, iż pomoc amerykańska może u- 
łatwić odbudowę Europy. 

PARYŻ (SAP). W miarodajnych ko- 


Jach francuskich podkreślają, że w roz 


ka konferencja mogłaby odbyć | mowach jelzie toczyły się między Be- 


vinem a Bidault w Paryżu aie omawia- 


'| o eamego meritum zagadnienia pomo- 


cy amerykańskiej dla Europy, gdyż 
obaj ministrowie byli zdania, iż bez 
udziału minietra radzieckiego nie mo- 
śą nawet opracować procedury chrad 
nad realizacją projektu Marshalla, z 
togo względu konferencja trzech mini- 
sirów będzie mogla się potoczyć na 
płaczczyźnie cie obciążonej żadnymi 
ograniczeniami, ani warunkami ze stro 
ny któregokolwiek z uczestników. 


W N. Jorku 


NOWY JORK (SAP). Wiadomość o 
zgodzie ZSRR na wzięcie udziału w 
konferencji przyszła zbył późno, by 
mogła być podana w dziennikach po- 
rarmych. „New York Times“ pisze, że 
amerykańskiej 
osiągnięlo już dwa.dość znaczne.rezul- 
taty: 1) nastąpiła zmiana w atmosfe- 
rze politycznej į moralnej Europy, 2) 


politycznej na ekonomiczną. © 
WASZYNGTON (PAP). “Prezydent 


Truman polecił utworzenie 3 komisji, 


lanei Europie na całokształt gospodar 
ki amerykańekiej. 


przestawiono dysktsję*'z” płatiormy | 


| 


| 


Autentyczne zdjęcie*z “kresu okupacji 


r 


rach 


Palmi 


znalezione przy zabitym policjancie 


niemieckim pokazuje grupe Polak ów prowadzonych na rozstrzelanie. 


Grób tow. Niedziałkowskiego ‘obsypany kwiałami, 


Obok widoczne poczty 


sztandarowe. 


Zbiórka 
symbolicznych złotówek 
trwa 


Coraz liczniej napływają do Se- 
kretariatu Generalnego CKW PPS 
sumy, uzyskane w zbiórkach sym 
bolicznych złetówek na grobowiec 
tow. Niedziałkowskiego. 


dająca powyższym celom pomoc 
St. Zjednoczonych, których mo- 
żliwości produkcyjne, wzrosły 
podczas wojny, Jakkolwiek rzad 
radziecki nie dysponuje obecnie 
informacjami, dotyczącymi cha- 
rakteru i warunków ewent. po- 
mocy gospodarczej na rzecz kra- 
jów europejskich ze strony St. 
Zjednoczonych — rząd radziec- 
ki przyjmuje jednak propozycję 
rzadów francuskiego i brytyj- 


wój rolniczych krajów wschodnich, jak 
i przemysłowych krajów zachodnich. 


W Paryżu 


PARYŻ (PAP). Rząd francuski ogło 
sił komunikat, w którym wyraża zgo- 
dę na propozycję radziecką, aby roz- 
mowy w ęprawie planu Marshalla mię. | 
dzy ministrami spraw zagranicznych 
Zw. Radzieckiego, W. Brytanii i Fran- 
cji odbyły się w piątek 27 bm. w Pa- 
ryżu $ s 


Ustawy antyrobotnicze 


stały się prawem w Ameryce 


WASZYNGTON (PAP). Senat Stanów Zjednoczonych 
kwalifikowaną większością 2/3 głosów obalił veto zalożore 


Franęuskię koła oficjalne ka) 
przez prezydenta Trumana 


Pomimo apelów Trumana 


Senat odrzucił veto prezydenta USA 


zgodę u radzieckiego z dużym za- 


skiego i zgadza się na wzięcie 
dowoleniem. W Paryżu podkreśla się, 


udziału w konferencji trzech mi- 


Praco 


WK PPS w Szczecinie nadesłało 
zebrane wśród członków i sympa- 
tyków Partii — 5.917 zł, WK PPS 
w Rzeszowie — 53.667 zł. 

Poza tym wpływają bardzo licz- 
nie sumy, zebrane w poszczegól- 
nych kołach zakładowych PPS w 
całym kraju. Sumy te w interesie 
sprawności akcji zbiórkowej po- 
winny być przekazywane do nad 
rzędnych Komitetów PPS w tere- 
nie, nie zaś bezpośrednio do CKW 
PPS, którego sekretariat ma obec 
nie nawał pracy 2 przyjmowa- 
niem setek drobnych wpłat. Koła 
zakładowe winny przestrzegać u- 
stalonego porządku przekazywa- 
nia rezultatów zbiórek. 


"W ZSRR zniesiono 
kartki na chleb 


MOSKWA (SAP). Ludność radziec- 
ka otrzymała w poniedziałek pierwszą 
oficjalną wiadomość o mającym wkrót 
ce nastąpić zniesieniu racjonowania 
chleba. 

Minister aprowizacji Zotow oświad- 
czył na łamach „Prawdy“, że na ro- 
botnikach przemysłu piekarskiego cią- 
ży wielkie i odpowiedzialne zadanie, 
gdyż z chwilą zniesienia systemu kart- 
kowego nactąpi znaczny wzrost pro- 
dukcji chleba. 


— 


- Andersowskie „Slowo Polskie” 


będzie zlikwidowane 


wrotową. Szkodliwa działalność tego 
pisma była kilkakrotnie przedmiotem 
interpelacji polskich w Izbie Gmin. Ja 
ko powód zamknięcia piema podaje się 
trudności finansowe i deficyt. 


Wczorajsze przedpołudniowe posiedzenie nie wzbudziło 
większego zainteresowania. Początek był nawet wręcz senny. 
Pierwszy mówca, pos. Kurpiewski mówił, a raczej czytał dość 
niewyraźnie, a i megafon wczoraj rano działał nienajlepiej, Na- 
stępny mówca, tow. Krygier swoje przemówienie poświęcił za- 
gadnieniom ekonomicznym, które dla większości posłów, a 
z pewnością również dla publiczności, są mniej atrakcyjne, ani. 
żeli dysputy polityczne. Poseł Stefański ze Stronnictwa Demo- 
kratycznego, omawiając zagadnienie handlu, wystąpił za roz- 
szerzeniem działalności sektora prywatnego, skarżąc się na 
niedopuszczenie do handlu hurtowego tego sektora. | 

Następnie sala wysłuchała mowy posła Mikołajczyka. 
Przemówienie to, aczkolwiek w. wielu wypadkach zawierające 
wypowiedzi niesłuszne, tonem różniło się jednak dodatnio od 
wypowiedzi np. posła: Żuławskiego. Przy okazji „poseł Miko- 
łajczyk wystąpił przeciw posłowi Mikołajczykowi, który dwa 
dni temu uścisnął rękę posła Żuławskiego. Tym razem poseł 
Mikołajczyk wypowiedział się przeciw niektórym oświadcze- 
niom tego, który pozostał sam na reducie z „niezłomnym” PSL. 


Ludowcy o eświacie 

| Pierwszym mówcą w dalszym ciągu 
dysputy nad budżetem Państwa był w 
dniu wczorajszym poseł Kurpiewski 
(SL). Mówca poświęcił swoje wywody 
zagadnieniom oświatowym, stwierdza- 
jąc, że zrobiliśmy bardzo wiele, skoro 
w zniszczonym 24 milionowym kraju 
mamy więcej placówek szkolnych, ani- 
żeli przed wojną przy 35 milionach 
ludności, Mówca przytacza ciekawe 
dane, z których wynika, że przed 
wojną na 1000 dzieci do powszechnej 


LONDYN. — W bieżącym miesiącu 
Zostanie zlikwidowany  andersowski 
dziennik „Słowa Polskie". Piemo to pro 
wadziło przez cały czas swego istnienia 
Ostrą kampanię antypolską į antypo- 


Taft-Hartley. 


szkoły uczęszczało 900, kończyło 350, 
trafiało do szkoły. średniej 50, a do 
wyższej zaledwie jedno dziecko, Obe- 
cnie sytuacją zmienia się, posuwamy 
się naprzód, jednak zbyt powoli, zda- 
niem mówcy. Mówca przyznaje, że 
procentowy wkład preliminarza na 
oświatę jest większy, aniżeli w Anglii, | 
Ameryce lub Związku Radzieckim, ale 
w stosunku do potrzeb, jest jeszcze 
za mały. Mówca porusza również za- 
gadmienia odpowiedniego wychowania 
dzieci i wypowiada się za reformą 0- 
światy į wychowamia w Polsce, 


O faktyczną równowagę 
budżetu 


Tow. pos. Krygier (PPS) omówił 
zagadnienie dzieteiności gospodar- 
czo-skarhbowej Państwa, Budżet, 
który jest zagadnieniem jawności 
gospodarki, praworządności it na- 
dzoru, w wyniku zmian struktu- 
ralnych w Polsce już dzisiaj jest 
zzównoważony, przy uniknięciu 
inflacji, podczas, gdy stosunkowo 
mp. bogata Francja nie potrafiła 
budżetu zrównoważyć. Lecz poza 

` formalną, potrzebna jest również 
faktyczna równowagą budżetowa, 
polegająca na tym, * ażeby budżet 
czerpał mniejszy procent dochodu 
społecmego na wydatki państwo- 
we, a tę Jest związane z zagadnie- 


przeciwko ustawie antyrobotniczej 


wity dzień Sejmu 
„W imieniu ZPPS tow. A. Krygier 
omawiał zagadnienia budżetowe 


niem wzrostu produkcji, Skoro 
mówimy o deapitalizacjj przemy- 
słu, nie woino zapominać o deka- 
piłalizacji człowieka. Ustawy go- 
spodarcze o unarodowieniu prze- 
mysłu i o reformie rolnej winny 
znaleść dokładny wyraz w budże- 
cie. Jest to olbrzymią pracą stwo- 
rzenła innych zasad b'iansowania i 
zasad amortyzacji przedsiębiorstw 
państwowych. 


O uporządkowanie 
sektora prywainego 


Na temat sektora prywatnego, 
mówea wypowiadą się przeciw po- 
zostawieniu t.zw. wolnej gry sił. 
PPS wypowiada się za przeprowa- 
dzeniem obiektywnych badań, któ- 
re pozwolą stwierdzić udział sekto- 
ra prywatnego w dochodzie społe- 
eznym $ budżecie Państwa, W ten 
sposób można będzie ustalić, jaki 
procent zysku prywatcego przy- 
padnie Państwu. Jeżeli chcemy 
hendel prywatny zachować, musi- 
my ten dział uporządkować. 

* Podobnie nie wszystko jest upo- 
rządkowane na odcinku 
Reforma rolna jest wielką zasługą 
dzisiejszego pokolenia, ale plano- 
wa gospodarka zatrzymała się ma 


(Dalszy ciąg na str. 2) 


rolnym, 


= AAA A RE A 


WASZYNGTON (SAP). Pre 
zydent Trumian ponownie zaape 
lował o poparcie jego. veta w 
Sprawie antystrajkowego prawa 
Taf-Hartley. Truman ponownie 
stwierdza, że ustawa będzie wiel. 
ką szkodą dla St. Ziednoczonych, 
jeśli nie zostanie odrzucona. 

Na dwie godziny przed głąso- 
waniem w Senacie Truman wy- 
słał list do sen. W, Barkley, 
przywódcy demokratów w Sena- 
cie wyrażając gorąca nadzieje. że 
jego weto zostanie utrzymane. 
Truman napisał, że jakiekolwiek 
prawa rozbijające jedność naro- 
du amerykańskiego oddadzą złą 
usługę nie tylko amerykańskie- 
mu narodowi, ale również i ca- 
łemu światu. 

Mimo tych wezwań Trumana, 
członkowie Senatu należący do 
partii demokratycznej przeważy- 
li szalę na stronę ustawy antyro- 
bótniczej. 


ZJAZD 
OM TUR 


do tow. Szwalbego 


W związku z obradami Ogól- 
nokrajowego Zjazdu Młodzieży 
TUR, Prezydium Zjazdu wysto- 
sowało na rece przwodniczącego 
Rady Naczelnej PPS następują- 
ce pismo: 

„I-szy powojenny Ogólnckra* 
jowy Zjazd Delegatów Organi- 
acji Młodzieży TUR przesyła 
na Wasze rece gorace socjali- 
styczne pozdrowienia dla Pol- - 
skiej Partii Socjalistycznej i za- 
pewnia, że — tak jak dotąd — 
wytrwale i nieugięcie młode po- 
kolenie polskich socjalistów kro- 
czyć będzie pod bojowymi sztan- 
darami rewolucyjnej PDS po dro 
dze do zwyciestwa wielkiej spra- 
wy ludu polskiego — Socjalizmu 
w Niepódległej Ojczyźnie, 


Warszówii, 24 GŁ6TWE 
Zgoda ZSRR 


| doom radzicóki odpowiedział põ- 
żytywnie na zaproszenia BEVINA 
i Bidatit wzięcia udziału w konfes 
rencji, mającej na celu tozpatrzenie 
plant Marshalla, Końteróńcja trzėdh 
odbędzie sią w piątek w Póryżu. 

W tèn sposób fiastąpiije AWrot w 
sprawie, która mimo — a może wła* 
Śnie % powoču == swej niejasności, 
wywołała w opinii światowej nieby= 
wale pednietanić. Odrzuczjąc wsże!- 
kie dswólne ihte"pretzcje nA teh tes 
mgt postarajmy stę ttówiżdotnić sobie 
kilès faktów z ostatnich dób maja- 
cych swiszek 3 t% sprawą. 

ratti pierwszym jest przemtówie 
nie wina w Izbie Gmin na tomit 
planu farshaile. Przeriówieie to: 
zawierające akocńty hiepreyjazns 


"pod. .adrsccm ZSRR, zostżio przyjęte 


nieprzywiiyinie przóz światową opi- 
nię publiczną, jako nie wnęce ble- 
mentów konstfukitytwhych dó ś5tuń- 
cji międzynarodowej. 

Wxrótes nastąsuj> ińńe posduńię= 
cie Bevina = iist do Bokrotarza [ELE 
neralntgo ONË = Trygve Lie = fà- 
pewniśjący go, że Organizacja Naro- 
dów Zjednoczonych była przez omły 
czas bran pod uwagę pfzóz Bevina 
i Bidatit, jako ewettualny aparät, 
majacy służyć do uruchomienia i fos 
prowadzeńiń pomsty furopie., Jest 
rzerzą 6óżywistą, że wianie ONZ 
jest powołana dö organicowania 
współpracy miądzynstodowej. 

Trzecira wreszcie faktom, niezwy* 
kle zażmienaym, choć formalnie ie 
związańym à zagadnieniem planu 


Marshslia — jest oświadczenie, zło 
żone przez ambasadora ZSRR, No=' 


wikowa, w Chicago. Ambasador ra- 


dzieoki dał wyraz swemu przeświad:' 


czeniu, iż pokój Jost żapówniemy ha 
dłuższy cess, oraz, że mie widzi žad- 
nych frztdeeód, by Związek Ras 
dziechi i UBA wepółpracowały ze 40 
ba. lsthicją wprawdzie koła, które 


„sieją zamęt w opinii i rońżsgają do 


wojny, Glo naród radziecki pragnie 
wsplitiatowić ze Styńtami Z0śdno- 
czonyfd, 

Vsdaje nam się, że ztstawieńie 
tych falitów wskazuje wyrażie ní 
wyjaśnienie sytuacji międźynarodo- 
wej. 


R=cex orzywista, że zgoda Zwiąsku 


a 


| 


Prancja szuka Irównow 
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Dramatyczny apel Ramac 


„do Zgromadzenia Narodowego. 
Manifestacje robotnicze przed parlamentem 


przez komisję finansową 


PARYŻ (PAP). W czasie obrad Zgromadzenia Narodowe: 
ko prized Pałacem Butbońskim (gmach parlamentu francuskie: 
RÓ) zebrało sie około 15 tysięcy robotników, przeważnie praco- 
wników zakiadów samochodowych, Policja fiie dopuściła defon* 
strastów do gmachu. Robotnicy żądali widzeńia się że swymi Bo- 
stami, żeby zaprotestować przeciwko polityce finansowej rządu. 

Do żadnych incydentów nie doszło. Gdy około godz. go 
poludniu posiedzenie zakończyło się, robotnicy w spokoju za- 

t częli się rozchodzić do domów 


De Nicola 
zgłosił 
dymisię 


RZYM (AF) — Enrico de Ni- 
ola, tymiezasowy prósydenńt We- 
publiki Wtóskiej, podpisał seto- 
ienie 6 dymisję, kłórą ma dorę* 
czyć we wtorók przewońniewącó- 
mu Zgromadzenia Narodowógo 
Umberto Tertnoini. 


NIE WCLNO DOPUŚCIĆ BO 


INFLACI — MÓWI RAMADIER 


PARYŻ, (BAP). Na otwarci 
Zgtomudzeńia Narfoduwegę - przeia- 
wiał prefer Ramiadier, który oświad- 
ćzyt mia, że: „Nie móżemy, nie chce: 
my i nie powinniśmy pod żadnym po- 
zótem żądać od Banku Framcji l:redy- 
tów, któreby nie miały pokryla w ð: 
śzóżędnościach lub w Howych ómoŻli- 
wościach finansowych. HRyłaby to zwy: 
czajna inflacja“. 


„Chodzi o tö, jek zapobiec gangre: 
nić, żeby nie roższefzyła się na cale 
ciało”, 


Í 
i 


PO ZDROWIE I RADOŚĆ ŻYCIA 


DO UZDROWISK DOLNOŚI ASKICH 


ZOE Z O A O 
PROSPEKTY W »ORBISIE« 


osiągnięcia Wrocławia 
w walce ze spekulacja 


obtsdował 


sprawozdaniami 
ów zawóda wych 


do współpracy ze Zw. Radzieckim. 


grożąc wystąpieniem z partii 
; założeniem nowego st onniciwa 


IN, JORK (SAP). Henry W 


w przemówieniu radiowytń, nadanym ni 
tumand do współpracy że Zi 
datki ña całym świecie. 


wzywa ponownie prež: 
kim, celém odbudówy gospo 


maip nii w W ZD i kde W AZ 


Kolejnictwo 
podnósi tarytę 


Ministerstwo Komińikacji opracowu 


je nową tarylę cemhikową dla ruchu | wypadku dążyłby do utw 


pieńżerskiego i towarowego: 

Podńiesienia ceñ biletów kolejowych 
należy oczekiwać już w pierwsżych 
datach lipca; 

W zwiazku z tym od 1 lipca br, põ 
drożeje o około 45 proc. cóha biletów 
wagonów sypiatnych PBP Orbis": 

A WARPNO 


Z ostatniej chwili 
SKONECKI I HEBDA 
ZWYCIĘŻAJĄ W WIMBLEDONIE 


W dalszym ciągu piótwszefko dnia 
rozgrywek turnieju tenisowego 6 mil- 
strzostwo Wimbiedonu do drugiej 
randy gier zakwalifikowali się m. in. 
trzej Polacy: Skonócki, Hebfa i Tło: 
czyński. 

Stkomsckt uokonał Węgta Fridge- 


«you 4:6, 6:3, 6:4, 6:3; Hebda wygrał które się odbyło pöd przewódał: 


| 


; Oeriewaem (Anglia) 4:6, 6i1, 6:2, | ctwem 


ng, a Tłoczyński wyeliminował Ań- 
qika Moore, bijąc go 6:3, 6:0, 6:1. 


ZAWIADAMIA, ŻE 
hurtownia artykułów spożywczyć 
119 na ul. BIELAŃSKĄ 18 (tel. 88= 


nie art. spożywczych i przemysłowych. 


PAŃSTWOWA CENTRALA 
eneee HĄNDLOWAZZS | 


ODDZIAŁ WARSZAWSKI 


tkoaferencji prasowej w Oslo, żć 

przyjmie plan Marshalla bez za- 
strzeżeń, o ile plan oznacza 
istotnie wspólne ptzedsięwzię* 
cie eutopejskie. O ile jednak in+ 
teńcją plańu jest podział Euro* 
py, fministet jest przeciwńv pla- 
nowi, i 


allace, były wiceprezydent USA 
u całe St. Ziedńoczone, 
w, Radzieć. 


Wallace oświadczył, że jeżeli 
partia demokratyczna ńie zmie 
mi swej obecnej katasttofalnef 
polityki, to będzie sie czuł zmu- 
żony wystapić z jej szeregów i 
dał do zrozumienia, że w tym 
orzenia 
w St. Zjednoczonych trzeciej | 
wielkiej partii polityczñēi. | 

MASARYK 

ZA JEDNOŚCIĄ EUROPY 

LONDYN (PAP). Czechosło: 
wacki minister spraw zagranicz- 
nych Masafyk, oświadczył na 


rogatkach miejskich. Czy dalej 
ghłop bedzie alut żyto 4 Siizkł Kit- 
toile, gdzie ehee? Jaki wpływ ma 
Państwo da działałność handlu 
«lejskiegy i w jakim stopmia bie: 
rze udział w jego dochodach? Rów 
nież na tym terenie winntómy prze- 
prowadzić pinnora gospodarkę, 


ne ta nh mm mik aiiis r 
5 É =” M a NA | : á 1 i ; 
Mackiewicz i Zbigniew Grabowski 
w kontlikcie ze „Związkiem Pisarzy” w Londynie 
LONDYN. w przemówieniach swych podkre- 
„Związek Pisarzy Polskich” w |Slili, że prawdziwi czytelnicy znaj- 
tondynie powżiąt uchwałę, żabra- 'dują się w. Polsce, 
niającą swoim członkom współpra.- | stwierdził, Ż6 będzie nadal współ- 
cy w wydawnictwach krajowych. | pracował z pismami krajowymi i 
Uchwała zapadła na posiedzeniu, zBłosił wystąpienie ze - Związku. 


Cat - Mackiewiez demonstracyjnie 
uścił salę. 6 


Strońskiego. Przeciwko 
uchwale zaprotestowali Cat-Mackie- 
wież i Zbigniew Grabowski, którzy 


Kongres 


Esperantystów 


W dniach 26 lipca == 2 slenpnta od- 


dzynaródowy Konpas  Fopuruwtystów. 
W programie zjazdu przewidziańe są 
obrady na temat wprowadzania języka 
esperanto jako pomoońtozego do szkol. 
nietwa, handlu i turystyki we wszyst- 
kich krajach. 
Delegacja poleka na Kongres akta- 


h została przeniesiona z ul. Złotej 
204) poza tym czynne są huttoWw- 


Projekt budżetuuchwalony|. 


na OE EE RO 


Grabowski ; 


"TEDY T E 
Miedzynarodowy 


będzie słę w Bernie Szwajcarókim Mię. |- 


„Jesteśmy tu po tó, żeby zapobiec 
mflaeji i to jest istóla bytu naszego 
raadi: Nie żądajcie od fas polityki, 
którą doprówadziłaby Francję do kí- 
lustrofy, Leon Blum powołał nas w 
grudniu ub, roku i cel jego polityki 
jest musżym celem, à miuńoówieisi 
tchrónić franka od spadku i podnieść 
jego realig watłość nabywczą dla thas 
pracujących, 

„Blokując ceny i płace zatrzymali: 
śmy spadok fruńka, ale jest lo środek 
, niotrwa.y, Podobnych sposobów nie 


5] 
dalili dah NA „am Bainit da eean in 13. m 


Rzemieślnik 
obowiązuje 
należent6 do cechów 


ów 


Komitet ikonomiczny Rady Mi, 


nistrów uelfiwalił na ostatnim po- 
siedzeniu projekt ustawy, któwa 
wprowadzi dla samoistnych Tze- 
mieślńików obowiązek należenia do 
cechów. 


Aiomme maa a 1 AA 


i 


a 0 


mozemy stosować w nieskończoność. 
Ustaltilómy termin 1 lipca dla pew- 
nych końleczaych osiągnięć". 

Chociaż projekty tządowe są niećd 
twarde” — Ramadier nie widzi ińhe' 
go Sposobti urułówAnią sytuacji į za- 
penia, że fźąd mie ulęknie się Mi- 
czego, ani strajków, ani namiętności, 
Ani krzyku gpekulańtów. Francja zaj 
duje się w decydującym momencie i 
brak decyżji lub niepewność mogłyby 
strącić ją w przepaść. 

Kończąc swe przemówienie, Rattan: 
diet jeszcze raz apelownł do Kofiaji 
Financowej Zgromadzenia o ponowne 
rozpatszen e rządówych projektów li 
nansowyc '). 

PROJEKT BUDŻETU 
UCHWALONY 


Następnie głos zabrał mini- 
ster skarbu Schuman. Zwrócił: 
się on do kotmisji z apelem, by 
|86 raz dtugi fozbatrzyła projek* 
lty finansowe fządu. i 
Po przemówieniach premiera I 
nistta skarbu, komisia finan- 
iefdziła projekt ray 
1 


mi 
Jsówa zatw | 
wy 22 głosami przeciwko 
iprzy 4 wsttzymujących Sie. 


m | p mt ma cay wwa w ik 
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jednocześnie odsłoniły 


| w dniu wczorajszym odbyła się 
nA terenie Ministerstwa Sprawiediie 
(wości wspólna uftotzystość odsłonię: 
cia sztandaru kół PP3 i PPR. W sali 
,udskorowhńej czerwienią zebtńli BĘ 
liczni członkowie kół i zaproszeni 
goście, Ned prezydium portrety se- 
ktetarzy geńetalnych obu partii ro= 
botniczych, pośredku orzeł, a powy 
żej napis: „Niech żyje jedńość pol- 
i 

U 

Uroczystość otwórzył tow. Lernell 
Po odegraniu Międzynafo- 
-Bziandaru .po= 
na turóczystość: 


cepcji i winńa znaleźć sżeróki od 
dźwiek w terenie, Zwrócił uwagę ña 
dobrą praktykę  jednolitofrońtową, 
jską realizuje się ña terenie Mini- 
steratwa Sprawiedliwości. 

Po powołaniu tow. Świątkowskie- 
go ma przewódńiczącego żebrańia, 
i prezydium w śkładzie tów. tów: 
Jabióński, Berman, Albrecht, Da 
brówski, Bancerz, Dab, głos zabrał 
piżewodniczący koła PPR tów. Bańż 
córz, który stwierdził, że dobte, ser- 
deczne stosunki, jakie łączą koła obu 
partii robotniczych na tetenie Mini- 
steretwa Sprawiedliwości prowadzić 
będą do pogłębienia współpracy i do 
dalszego zacieśnienia jednolitego 
frontu. 

Na zakończenie pizemówił prze- 
wódniczący miejscowego koła PPS 
towa Dąb. 


OO W ZE O Z 
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Pracowity dzień Se 


(Dokończenie ze str. 1-ej) 


Poświęcująć pozisisłą część swe- 
to przemówienia sprawie udziału 
wydatków Państwa w dochodze 
społecznym, 1 w sprawie flitunsów 
salńocządów terytorininych, mów- 
en wypowiada się, pzzetiw postu: 
1atówj posta Kutpiewskiego, nawo- 
tująceg, do stwótzenia  futdusza 
oświatowego Tworzeme odiei 
nych fomduszów przekreślą kompe- 
teńcja Ministra Stachu, Skach stas 
by się wówezis federacją tundu- 
szów. 


Nie małeży Oczekiwne, kończy 
uiówea, że Prad ża Wika miesię: 
cy przedtoży prełormowany budżet. 
Jest tą dzieło, wymńgające wielkiej 
pracy, Budźct musi hyć odbiciem 
życia gospodarczego mie tylko for: 
mainie, mie A wiernym obrazem jë- 
go struktury, Wielki pasiamenia* 
rzysta | nauczyciel PPS Herman 
Damad powiedział kiedyś w dy: 
skusi budżetowej: „Niech budżet 
hędzie zaprzeczeniem chiosu tm: 
prowizacji, niech będzie wynikiem 
ciągłości myśli i pracy pdst 
czej, nieh boire zwiereiwdłem 
życia polskiego, takiego, jakie ehice 
my mieć”, Te słowa sa 1 dziś aktu: 
alftie, 


W obronie prywatnej 
inicjatywy 


Poa, Stefański ze Stron, Demokruty: 
cego zajmuje się w swym przumó: 


” 


Jabłońskiego, | 


U 


Mówiąc o jednolitym froncie, jako 
tuńdómeńcie bloku stronnictw demo 
erktycznych mówca stwierdził, że 
jest on jedyną gwarancją pokoju, 
niepodiegóści 1 wolności. 

przemawiał następnie tow. Jabioń= 
ski, który wskazał ha pbkutujące 
(jeszcze w kołach sędziowskich twier 
(dzenie, że wymiar sprawiedliwości 
powinien być „apolityczny”. Niady 
takim nie był i nie będzie. Wspómie 
| nająć współdziałanie obu partii, ży» 
|czył kołom rywalizacji w pracy nad 
| dalszym polepszeniem zwattości kla- 
"gy tobotnicżej. 

Yow, Berman zaczął swoje prze- 
w imie- 
zajął się 
«prawą ommówieńia aparatu wymiaru 
ledliwości 1 stwierdził, że choć 


a a a 


. 
Zjazd PPS 
na Wybrzeżu 

W dniach 21—22 bm, odbyła się 
Gdańsku trzecia Wojewódzką  Konfe* 
reńeja PPS Wybrzeża, Obridy pofte. 
dsił wiec i detilada delegacji pówia: 
towych PPS. Do zgromadadnych ha 
wiecu przemówił sekretarz generalny 
CKW PPS, tow, Józef  Cyrańkiewiez, 
W części oficjalnej obrad wzięli ü+ 
dział przedstawiciele CKW PPS' tów, 
tow. Rusinek ij Rapacki, poseł Ćwik, 
orńż delegaci brałnieh partit demos 
kralycznych, przedstawicisle skitorzą* 
du i wojska. 

Konferencję otworzył przewódnićką* 
cy WK PËS tow. Duda-Dziewlery, PO 
priemów eniąch powitalnyeh, referąt 
poliiyczny wygłosił tów. mialniar Rtsia 
nek, który, mawiąwując do groźby 
żabórcżości 'ti'efiieckiej, wisżnecj id 
Polską od wieków aż po dziofi dałsiej” 
szy, wezwał zobrańych do prúty „dad 
odbaczeq kraju zgody międzypumyj 
nej. Mów: 
tocie idoologii i poczynań 6bu brát 
nidh partii róbotn'szych, tow, Mumie 
nek siwiestsił na zakończenie, że waa 
ecy, którzy nie rozimieją 4 nie he 
użuać w swej robocie) bra.iłego $0“ 
juszu partii robotniczych będą z całą 
ostrością zwależnti, 


W ramach Igo dila obrad po low, 
fninistrze Rusinku zabrał glos tów. 
minister Rapacki, wygłaszając referat 
gospodarczy na temat syłuacji exono- 
tioeżńej w kraju. 


PŚ V A TK HS) 
ce ò Jax NnaAjgsicDczĆj Wipoi- 
J do’ J 


o Áe 


Kola P. P.S. i P.P. R. 


przy Ministerstwie Sprawiedliwości 


szi.ndary 
demokratycznienia tego aparatu, to 
jednak teren jest jeszcze wachwASz= 
czony i obydwa» koła ministerialne 
przeż swe oddziaływanie winny tea 
stósuńek naprawić. 

Nastąpił sam moment t%ręszenia 
sztandaru chorążym 1 odsbreńta od 
nich ślubowania. W imieniu SK PPS 
tow. Dabrowski przekazał choręże 
mu tow. Werczyńskiemu  sztandat 
koła PPS przy Minieterstw:e Spraw. 
Chorążemu PPR tów. Skalstiatnu 
przekazał gsżtandar koła tow. Ál- 
brecht, sekretatz WK PPR. 

Po złożeniu przez chotążych ślubo= 
wania na wierność sztandarowi, na 
stąpiło wbijanie gwoździ w drzewca, 
poczeń odczytany został list, przye 
stany. od Przewodniczącego Rady Na 
czelnej PPS tow. Szwalbego, oraż w 
imieniu sekretarza generalnego KU 
PPR tow. Gomułki. 


mi 
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USA i ZSRR 


mówi ambasador tów. Lange 


N, JORK (SAP). Delegat Pol|USA, jak i ze Związkiem Rá- 


ski na OÓNŻ, tow. Oskat Lange, 
na zebraniu organizacji United 
jewish Appeal, oświadczył, że 
naród polski jest zdecydowanie 
przeciwńy wszelkim tendenciom, 
dążącym dò pódziału Europy na 
dwa bloki, 

W Europie wyzwolonej, a toz- 
dattej przez problemy gospodar* 
cze i polityczne — dodał amb. 
Lange = współpraca zarówno z 


imu 


W obronie sektóru prywatnego żąda 
również dopuszczenia prywatnej ini- 
cjatywy do handlu zagranicznego. Na- 
stępnie mówea wypowiada się za u- 
frzymaniem reglamentacji spożycia, 
pragnie, podobnie jak my wszyscy, 
zwiększenia międzynarodowej pomocy 
żywnościowej „dla Polski, 


Głos opozycji 

Poso Mikołajczyk (PSL) zneżyna, 
jak to częste bywa przy przejnówie- 
niach peeselowskich, yd Adama i Ewy, 
li od roku 1940. Mówcą uważa ża 
zasługę swojej parti, uznanie Rządu 
Jedności Narodowej przez szereg 
państw. Następnie posel Mikołajczyk, 
po stwierdzeniu pozytywnego stosunku 
do granie na Odrze | Nysie, mówi o 
również pozytywnym stosunku do 
Związku Radzieckiego, Z kaloi mówca 
tiważa zn słuszne w dyskusji budże- 
tówej przypomnieć historię okresu 
przedwyborezego. Kolejno poseł Miko- 
łajezyk przechodzi do okresu powy- 
borczego, Ańalzując nowy rząd, mów- 
ca pragnie wykazać jego jednokierun- 
kowość, j 


Jedyny dżiał prac Rządu, który po- 
doba sią postowi Mikołajczykowi, to 
jest polityka zagraniczna. Tune mu 
się nie podobują. Zwłaszcza, sądźł 
mówca, Rząd nie pragnie normaliza- 
cji stosunków. 


W końcowej części przemówienia 


zieckim jest konieczna dla przy 
wrócenia ustabilizowanej ROSPO- 
darki Światowej . 

Naród polski ma aadziejć, że 
może liczyć w tym względzie he 
poparcie natodu amerykańskie" 
go. 
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Wiadomości z kraj 


W Sosnowcu odbył aig odóliokrajs 
wy zjazd kobiet pracujących w prze 
myśle wędlowym z udzialem ponad 400 

|delegatek z 30 oddziałów kobiecych 
| przy zakładach pray: W końlereńaj! 
udział wzięli rówńieś przedetewiwlele 
Zarządu Głównego CZZG. 


Ze złożcnych eprawozdań wyaika, i£ 
liczba kobiet pracujących w góruiotwie 
przekroczyła już cylrę 25 tys, Oddala: 
ły kobiece przejawiwią bardzo ogy- 
wioną dziąłulność, Steramiem ich po- 
wsłały 32 słobki, obejmujące spuna 
ponad 700 niemowląt | 61 przedazko! 
z których korzysta 6 tya: dzieci, Ponad 
to przy 36 zakładnch pracy zorgańizo* 
wano poradime lekarskie dla matki t 
dziecka. 


W uchwalonej w wyńiku obrad reto: 
Ilucji zebrane kobiety witają uchwałę 
rządu i KCZZ w eprawie walki ze epe 
kulacją. Na zakończenie zjazd przyjął 
wiiosek, w którym kobiety przemysłu 
węślowego obejmują opiekę mad wię: 
żieniem kobiecym w Barcelonie. Jako 
piotvazą pomoc zadeklarowano rebre- 
ną wśród irobiet kwote 78 tyè: zé, 


s pam 

W dniu 22 bm. zdarzył cię w hucie 
| oBobrelc* tragiczny wypadałe wybuchu 
i beczki, przecińnnej płomieńiem acoty- 
ienowym, której zawartość okazała się 
gwałtownym matariałem wybuchowytt 
Beczka znajdowała cię w wagonie za 
ziomem. ka 

Wekutek wybuchu trzech robotni- 
ków żoslało zabitych na miejąct, cżwat 
ty zmarł w czpitalu, 35 osób zesteło 
lżej rańnych. 

Przerwy w produkcii nie ma. Prze- 
prowadzane jest ezczegółowe badlaaie 
przyczya wybuchu. 


Budowa wzorowego osiedla wiejąkie- 


Jagiellońska 4/6 (ték Praga Nr. 75-02) 
Młynarska 46 (tel. 86-282) 
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dać wię będzie s trzech przedetawicieli | wieniu głównie zagadnieniem handlu, 
Związku Faperintystów w Bolece oraz | Mówi o spółdzielczości | skarży ię, ŻE 
jednego członka Głównej Kwatery Har |do handlu hurtowego dopuszczono je: 
dynie sektor państwowy | spółdzielczy. 


poseł Mikołajczyk jest bardziej łaska: |go w Piasecznie koło Warki dobiega 
wy. Nile mówimy — pówiada — Że | końca. Obecnie SPB przepru«' dza o- 
wszystko jest złe, umiemy przyznać, Że |statnie roboty przy budynkach mimsze 
widzimy niewątpliwe osiągnięcia. | kalnych. 1 


Migawki 
sejmowe 


Niewygodny Zuławski. Stanowczo 
niewygodny, bo mówi to,co inni my 
ślą i do o©żego nie chcą się przyżna- 
wać. Pierwszy impuls każe wtedy 
uścisnąć mu dłoń, wyrazić uznanie. 
Pierwsze sprawozdania mówią wte: 
dy o siwowłosym nestorze, są peł: 
ne dlań sympatii i podziwu. 

Potem przychodzi otrzeżwienie. 
Zwłaszcza, że zanotowano uścisk 
dłoni i zanotowano słowa sympatii. 
Wówczas trzeba się wycofać. 

Tak uczynił w trakcie swego wczo 
rajszego przemówienia w Sejmie 
poseł Mikołajczyk, odżegntjąc się 
od tych ustępów przemówienia Žu- 
ławskiego, w których „niezłomny” 
mówił do „nieżłomnych” o wojsku 
i słowiańskim rasizmie, 

Przypuszczamy, że w ślad”za tym | 
„Gazeta Ludowa“ doda zastrzeżenia | 
do słów sympatii, którymi darżyła 
posła Żuławskiego, podobnie, jak 
uczyniło to „Słowo Powszechne”, 
które po początkowym entuzjaśmie 
w mnumerże niedzielnym, zamieściło 
artykuł 
stwierdzając 
ną Żuławskiego, ale sądzi, że ma 
prawo od niego wymagać pređe j` 


wszystkim rożsądku politycznego, ! 


którego mu brak. 
Zupełnie słusznie, Gdyby „Słotwo” 
od razu tak napisało, nie kłócilibyś- 


my stę. 


+ 
Powoli wchodzi to już w trady- ikonfefu; e i zwiedza 


cję: posłowie PPS-owcy eå jednymi | 
g nielicznych, którzy przemawiają, 
a nie czytają. W dniw wczorajszym 
wygłosił przemówienie tow. poseł 
Krygier. Inna rżocz, że brak jedne- 
go megafonu (który ponoć się če- 
psuł) stwarżał przy ruchliwości po: 


sła Krygiera niewyraźną  słsżal- państw obcych. 


NOŚĆ, 


Na początku posiedzenia panowa- 
ły nastroje wybitnie poniedzielne, 
Na sali naliczyliśmy bodajże mniej, 


niż połowę posłów. Później sb węglowego. Pozostali zaś cztonkowie | w v związku e dyslusją spół.lziełożą, 


m mmm wk m z 1 kicz wk c o 


Bilans osiągnięć i plany na r. 1947 


|Drugi dzień obrad 
Walnego Zgromadzenia RTPD 


ich powiększyła się, nie przekrdcża: 
jąc jednak 800. 
* 

Pierwsze słowa swego przemó- | 
wienia poświęcił tow. Krygier ta- | 
wom rządowym, wyrażając al, że 
nie ma wnich ministrów gospodar: | 
czych. Najpilniejszymi byli Mini- 
strowie - ludowcy, którey stawili się | 
w komplecie, Ministrowie socjali-, 
styczni byli wczoraj zajęci na obra-| 
dach OMTUR. W trakcie posiedzenia ' 


przybyło kilku ministrów, m. m. m! 
tow. Dąbrowski. r 

* iż 
W trakcie przemówienia posła 


Kurpiewskiego rożległ się w pe- 
wnej chwili na sali pojedyńczy, al 
burzliwy oklask. 


Podnosząc w imieniu PSL sztam: 
dar ludowej oświaty, posłanka Cho 
rążyna upomniała się o rzekomo! 
zaniedbane uniwersytety ludowe. 
Tow. wos. Hochfeld przypomniał jej 
z miejsca, że za czasów ministerial- 
nej kadencji dzisiejszych postów 
Mikołajczyka i Wycecha interwe- 
niował u nich w tej sprawie. A za- 
tem nie tylko PSL troszczy się o tę 
sprawę. 

* 


„Gazeta Lmdowa”. Już parokrot: 
nie mieliśmy okazję do zajmowania 
się w tym miejscu działem parla- 
mentarnym tego pisma. Dziś miusi- 
my do tego wrócić. Zarówno spra: 
wozdamie, jak i „echa sejmowe” g 
dnia obrad, w którym przemawiał 
tow. Hochfeld, zawierają 8żereg nie 
ścisłości Nie jesteśmy pozbawieni | 
poczucia humort, chętnie dobry 
żart przyjmujemy, ale „Gazeta lib 
dowa“ mija się z prawdą w kiliai 
wypadkach, 

W sprawozdaniu pismo pochwali. ; 
ło tow. Hochfelda ża śwadę w tor=| 
mowaniu sądów i opinii. Gwoli ści- | 
słości dodajmy, że tow. łłochfsid 
„chwalił i karcił, ciskał gromy i 
prawił komplementy“ nie w swoim 
imienitt, ale w tmieniu PPS. A to 
jest różnica. 

w „echach” felietonista „Gazety“ 
nieściśle mówi o wypowiedzi tow. 
Hochfetda wa temat mużykalności 
i odpowiada okrzykiem, który mö: 
że i byłby dowcipny, ale nie padł 
„Z ław poselskich PBE, tylko 2 
biurka redakcyjnego kolegi sprawo 
zdawcy, Podobnie, gdy tow. Hoch- 
feld użył słów „dobiegam końca”; 
nikt na sali nie odeżwał się „Pan 
bardzo wolno biegnie na finiszu". 
To było tylko pobożne życzenie du: 
szy dowcipkującego, zresztą niezgo* 
rzej, sprawozdawcy „Gażety Ludo- 
wej”. A zatem, koledzy z „Gazety 
Ludowej”, dowcip — dowcipem, ate 
fantazja — fantażją. 


Najstarsza parlamentarżystka 0- 
becnego Sejmu, tow. Dorota Ktu- 
szyńsłka odwiedziła wczoraj Klub 
Sprawozdawców Parlamentarnych. 
W miłej frozmie posłanka Ktu- 
szyńska, która ponad 40 lat tè- 
mu sama wajsała pierwszy wrty- 
kut, spędziła w klubie pół godziny, 
żałując, że nie może dlużej zostać, 
bo dzieci płaczą (oczywiście dzieci 
ż RTPD, którego żjaed się właśnie 


odbywa). ô 


NOWINY 
KJ DTERACKIE 


krytyczny o Zuławsińm, 
, śe ceni odwagę cywił- 
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—— BZ id 


Pe 


3 


-xs 


Posłowie urządzają manifestację 


na cześć delegatów Komitetów Słowiańskich 


Przemówienie tow. J. Żerkowskiego 
na popołudniowym posieńzeniu 


Niespodziewanym ewenementem popołudniowych debat 
sejmowych w dniu wczorajszym było przybycie na sale sejmo- 
wą przedstawicieli Komitetów Słowiańskich, którzy zasiedli 
w loży dyplomatycznej. Marszałek przerwał obrady, by powi- 
tać pości, Cała sala bez wyjątku powstała i urządziła gościom 
burzliwą kilkuminutową owację. (Posła Żuławskiego nie by- 
ło na sali). 

Z, wystąpień popołudniowych notujemy przemówienie 
tow, Żetkowskiego, prezesa „Społem”. Tow. Żerkowski m. in. 
powiedział ,że złudne są nadzieje tych, którzy ufają, że śprawa 
soółdzielęzości może wywołać rysy w jednolitym froncie i za- 
deklarował imieniem PPS najlepszą wolę jak najszybszego 
przezwyciężenia różnic stanowisk w tym zakresie w łonie blo* 
ku demokratycznego: 

Przedpołudniowe wystąpienie posła Mikołajczyka wywo“ 
łało reakcje w formie polemiki kilku posłów. Ostro atakował 
PSL i Mikołajczyka tow, Ochab (PPR). Poseł |. A. Król (SL) 
poświęcił swoje ranne przemówienie dyskusji ż katolikami 


i PSL. 


Delegacja: 
Banku Międzynarodowego 


Pierwszym mówcą popołudniowej 
debaty budżetowej był poseł Sa: 
dłowski, który w imieniu rze: 
miosła zwrócił się do Rządu z pro: 
śbą o rewizję prawa przemyslowe- 
go, a żanim to nastąpi, 
nowej listy rzemiosł, Mówca oświad 
czył, że rzemiosło ma pełne uzna- 
nie dla generalnej linii Rządu i je- 

Bawiąca w Polsce deledacja Banku| go przedstawiciele głosować będą 
Międz od wstała bi ża budżetem. 

yfiarodowego wykorzystała p p 
eże däi pobytu w haczym kraju na 
składanie wizyt członkom Rządu óraż 


Mylą się ci, którzy liczą 


przedstawicielom dyplomatycznym NA rozbicie 
Tow. poseł Żerkowski (PPS) Zz 
Wohedzący w skład delegacji cke.| ZAdówoleniem powitał, jako prze- 


wodniczący „Społem“ oświadczenie 
perei węglowi wyjeżdżają w dnia dzi tow, Premiera w sprawie spółdziel- 
siejezym do Katowie celem zaqożna- Cżości, stw ierdżając, że ci, którzy 


nia eię z sytuacją naszego przemysłu | liczą na rozbicie jednolitego frontu 
delegacji dia zapożnańia się ż ogólną WETO URE EA 
kani gospodarczą Poleki catdi, 
koniereńcję w Ceńtraliym Urzędzie! 
Plamowania. Następnie goście udadzą | 
się na ó dniowa wycieczkę do Łodai, | 
araz ha Górny i Dolny Siąck. 

Po podróży przeprowadzą szczegóło: | 
we konłereńcje z poszczególnymi inini: 
,sterstwami į przedstawicielami Naro- 
dowego Bańku Polskiego, poczem dla 
zwiedzenia masżych portów delegacja | 

wyjedzie na cżtery da; na Wybrzeże. 


Obtady drugiego dnia Walnego 
Żgromadzenia R.1.P.D. zagaił prezes 
„Żemnis, składając ogólne sprawożda= 
nie z działalności RTPD w roku 1946. 


ustalenie 


Po powrocie 
odbędą ezereg dodatkowych konferen: 


: cji eżczegółowych, oraz ogólną konte- 


rencję końcową. 


Wyjazd z Polski nastąpi prawdopo- 
dobne około 20 lipeź. 


na ii A w wma 


Sprawozdania szczegółowe złożyli 


do Warsżawy delegaci przewodniczący poszczególnych wy- 


działów. Tow. Ładoszowa, referując 
prace Wydziału Pedagogicznego, pod 
kreśliła duże osiągnięcia w dźiedzi= 
nie żotganiżowańia ptzeż RTPD ð= 
środków wychowawczych. jak przed 
szkola, świetlice oraz bursy, żłobki 
i dziecińce. Rozwój dwóch sżkół po- 


, 


mylą stę w swoich rachubach.| Posel Wysocki (8D) Inteersuje | 
Mówca polemizuje z ciężkimi i dy- się specjalnie zagadnieniami samo- 
,skredytującymi spółdzielczość za- rządowymi .i stawia tezy do usia-| 
rzutami. Nieprawdą jest, jakoby| wodawstwa samorządowego. 
PPS była przeciwniczką handlu pań| Tow, poseł Jędrychowski (PPR), 
stwowego i żądala monopolu dla podkieślsjąc doniosłość zrównowa- 
spółdzielczości. Mówca podaje cy: żenia budżetu, uważa ten fakt za| 
fry, świadczące o rozwoju spółdziel pierwszy krok do zaspokojenia po- i 
czości w ciągu okrestt powojenne: trzeb robotników i pracowników 
go. Od 1 lutego 1945 r. do dzisiej: | państwowych. PPR będzie strzegła 
szego dnia ilość spółdzielni wzrosła! tównowagi budżetowej. 
2 5-do 12 tysięcy, ilość ich człon=| Po omówieniu przyjętych ostatnio 
ków ż póltora do 3,5 miliona, ilość | ustaw gospodarczych przeż Sejm, 
sklepów spółdzielczych z 4.200 do| mówca polemizuje z posłem Bryją, 
15.000. Obroty spóldzicleżości są który zaprezentował się w roli 
siedmiokrotnie wyższe, aniżeli w r. iKassańndry i, grożąc katastrofą, £ię- 
1937. Polska, zajmująca przed woj-|gnął do gospodarki przemysłu i 
ną 9 miejsce w międzynarodowym | polityki kredytowej Banku Emisyj- 
ruchu spółdzielczym, stoi dzisiaj na nego, aby zahamować działalność 
trzecim miejscu po Zw, Radzieo! kim | kredytową Narodowego Banku Pol 
I Anglii Utrzymanie w chwilach |s skiego, co równa się zahamowa: 
krytycznych cen na artykuły żywe | niu naszego rozwoju gospodarcze 
nościowe pierwszej potrzeby było! go. Mówca wypowiada się również 
zaslugą organizacji spółdzielczych. | przeciwko whioskowi P3L, zmie 
Z kolei mówca wypowiada się fzającemu do liiewidacji reglamen. 
przeciw utrzymywaniu sklepów de-|towanej aprowizacji oraz żądaniu 
taliecznych przemysiu spożywczego | żlikwidowania Ministerstwa Ziem 
przez Państwo oraz tworzenia no- | Odzyskanych, W zakofieżeńiu tow. 
wej sieci skupu  ziemiovłodów Jędrychowski, po szczegółowym o: 
przez Fundusz Ąprowizacyjny, Po- Mówieniu pozycji budżetowych, za. 
stawienie przez posła Barcikow. Jął się zagadnieniem stosunku Pań- 
skiego spółdzielczości na równi ze stwa do spółdzielczości w ramach 
sklepami prywatnymi i spekulanta: | budżetu 
mi jest wysóce krzywdzące, Streszczenia przemówień ostat: 
nich mówców, gire Jı A Króla 
$ , (8L), Ghorążyny (PSŁ)/, tow, Ocha 
Polemika i dyskusie ba (PPR) i tow, prof, Raabego 
Poseł Kaczocha w imieniu SŚtr.| (PPS) ze względu na  spóźnioną 
Ludowego polemizuje z wywodami porę, odkładamy do następnego 
posłów  pęeselowskich, przeciwsta: | numeru. Posiedzenie zakończyło się 
wiając się posłowi Bryji, który, dojo godzinie 20.40 wieczorem, Był to 
magając się intensyfikacji produk: | pracowity dzień, 
cji rolnej, pragnąłby ją eksporto:| Po posiedzeniu obraduje jesżcze 
wać. Następnie poseł Kaczocha w nocy połączońa Komisja Planu 
przeciwstawia się wystąpieniomń po, Gospodarczego i Śkarbowo . Budže: 
słą Mikołajczyka, którego dzisiej: | towa. 
sze przemówienie ocenia, jako obli- | Juttżejsze poaledzenie rozpoczyna 
czone na opinię kapitalistycznego | się, jak co dzień, o godzinie 10 ra: 
świata anglosaskiego. 


<eo A an 


ków świetlicowych i pracowników 
kolonii ietnich oraz kursów ideolo= 
Bicžħych dla pracowników pedago- 
gicznych RTPD. Duże żasługi w pra- 
| cy wychowawczej RTPD miały zor- 
wsżechnych, zoórganiżówanych przez | | ganizowane w  Watsżawie, Łodzi, 
Towarzystwo w Warszawie i w Ło- | Krakowie i Toruniu kukiełkowe tea= 
dżi, natrafia na duże trudhości, Sz6że | | try dla dżiegi. t 

gólnie ze względū ña brak wykwa- 


FL: 
Arinia r in e pn oni m r kk z AE DEEDE ab AGOCZ ASO: a" 


lifikowanego personelu. Brak sił pë- 
dagögicznych daje się również od- 


czuwać przy organizowaniu akcji kō- ¡Przez RTPD 16 poradni, 5 
loniijnej, która w roku 1046 objęła | toriów. 


ok. 29.000 dzieci, TPD stara się ża= 
radzić tej sytuacji przez 6rgańiżo= 
wanie kursów fachowych dia wycho 
wawczyń żłobków, przedszkoli, wycho 
wawcżych domów dziecka, _ pracowni 


Sejm OM TUR-owców otwarty 


Tow. tow. ministrowie socjaliści 


Dąbrowski, Kaczorowski, 


Świątkowski i Bobrowski 


zabrali glos w obradach 


Punktualnie ọ godz. 0 raño rózpó- 
gały się w Socjalisiycznym Ośrodku 

Szkoleniowym w Otwocku pierwsże 
bo wojńie ogólnokrajowe obrady zja- 
i zdu organizacji OM TUR. 

udekorowanej ełnblemałarni sò: 
a papa ky fra sali obrad zgromadziło 
się pońad 300 delegatów z terenu, Na 
podium widnieje kilkadziesiąt niebie- 
sko-czetwonych szłandarów organiża: 
cyjnych, przywiezionych przez OM 
TUR-owców g enłego kraju. 

Przedpołudnie dnia  weżorajszego 
YO dy referatom, które wygłosili 

m mistrowie socjaliści, 

dako pierwszy zabrał głos tow. miñ. 
Dąbrowski, który wygłosił referat gö: 
spodarczy, obrazujący wielkie piże- 
miany strukturalne we keena 7; m 70777 77 a a a E e dana 
Polsce. Na te tych przemian wt 7 mą 
zóbrażówał najpilniejsze zadania gö- 
spodarcze, realizowańe w tańach pla. 
nü Ś-letniego, Jako charakterystycz- 
ną cechę łego planu, tów, min. Dä- 
brawski Wskazał troskę o poprawienie 
bytu ezłowieka. 

Następnie tów. mn. Świątkowski o 
mtówił prace, jakian; zajmuje się Mi- 
ńisterstwo Sprawiedliwośći w deimokra 
tyeznej ludowej Polsce, Jednym z 
najważniejszych osiągnięć w dotych- 
czasowej działalności tgo resortu by- 
ło ujednolicenie prawa. lnhym, rów- 
mie ważnym, zdarzeniem było wciąg- 
nięcie czynnika ludowego do sądowni- 
Głwa, przez co ulega ono slałej demo- 
krałyzacji, 

— Realizację tych wiełkich zadań 
— stwierdził tow. mó, Świątkowski 
— umożliwia e wy A stronnio! w 
demokratycznych, a przede wszystkim 
jednolity front klasy robotniczej, 

Z kolej lów. min, Kaczorowski wygło 
ia teferat o żadaniach odbudowy kra- 
u. 

Odbudowa nie może się ograniczyć 
jedynie do odtwarzania rzeczy minio- 
nych, alè muai iå dalej, musi się toż- 
vijat proporcjonalnie dò wielkich 
przemian, jakie nastąpiły w Polsce w 
dwuletnim alisesta od ehwih wyzwo- 


lepta — powiedatał 


* 


Jedy ż naczelnych zadań w dzie- 
dzinie odbudowy jest stworzenie do- 
břej szkoły i dobrego mieszkania, 

Tow, min. Kaczorowski wyraził na- 
dzieję, że wkład organiżacji intódžie: 
żowej OM TUR będzie bardzo pomoc- 
üy w ogólnym wysiłku odbudowy kra. 
ju. 

Następnie przemówił do delegatów 
Prezes CUP, low. min. Bobrowski, któ- 
ry sprecyzował isłólny sens į żadania 
gospodarki planowej, Jako charakte- 
ryslyeżną cechę polskiego planu trzy- 
letniego, "mówca wysunął dążenie do 
jak najszybszego podniesienia slopy 
życiowej. Tów. min. Bobrowski okre- 
Ślił plan jako ż ducha socjalistyczny, 


Artykuł wstępny low. Juliana Hoch- 


-| felda, umieszczony w ostatnim nume- 


rze „Przeglądu Socjalistycznego” p, t. 
„Istota dyskusji” przedrukowaliśmy w 
całości w „Robolniku*, treść jego jest 
więc znana naszym ozytelnikom, Lo- 
gieżhym uzupełnieniem artykułu tow. 
Hochfelda są teży dyskusyjne tow. Jä- 
na Topińskiego: „kKlumanistyczna réa- 
lizacją humanistycznej treści socjali- 
anu“. Autor przeprowadza  rozumo- 
winie, że nie wystarcza slwierdzenie, 
iż marksizm jest sain w sobie huina- 
nistyczny. „Ilinanistyczność ewange- 
lijnego chrysłianizmu z jego przyka- 
zaliem miłości bliźniegę nie byłą ni- 
gdy kwestionowana, Ale w rękach 
Torqiemady €ży Sawonaroli stałą śię 
czythś, co dalekie były od jakiegokol- 
wiek humanizmu”, Dlatego też wła- 
śnie hutnanizyy Raśz jest podstawą re- 
uitzatora, dbającego 6 to, by w pracy 
koństkukcyjnej, rozwiązywaniu tech- 
nteanych problemów 1 wypracowaniu 
trntmeniów — iile zajónińlanę o tym, 
din eregę | dła kogo rozpoczęty tę 


bo charaktetyżuje go troską ə Eżło- 
wieka, 

Na zakończenie imówea podkreślił 
wielki wkład PPS w dziełg stworze- 
nią tego planu. 

Wszystkie*referały zostały przyjęte 
przez młodzież socjalistyczną hucźny: 
mi oklaskami. 

Prelegenci udzielali wyczerpujących 
odpowiedzi na pytania, żadawińe 
przez delegatów, 

Po odeżylaniu depeszy, jaka wpły- 
nęłą na Zjazd od polskiej młodzieży 
socjalistycznej we spell żamiknięlo 
zebranie. 

Dalszy ciąg obrad jittro, 


„Przegląd Socjalistyczny” 


Numer czerwcowy 


Trzeci kolejny artykuł „Przeglądu 
Socjalistycznego” p. t. „Rola Zwią- 
żków Zawodowych i rad  zakłądo: 
wych“ jest napisany przez tów, Wł. 
Domino. Parlia nasza będąe Organem 
politycznym, zdaje sobie sprawę, iż ist- 
nieją dziedziny życia, gdzie należy 
wykluczyć partyjnietwo. Dziedziną tą 
są w pierwszym rzędzie Związki Ża- 
woódowe. Słusznie też niedawno powie- 
dział sekretatż gen. KCZZ tow. Adam 
Kuryłowicz, że Zw. Żaw. winny być 
bezpartyjne, ale nie apolityczne. To 
saino slanowisko odnajdujemy w arty 
kule tow, Domino, 


Dobrze się stało, że następnym arty- 
kitem, jest „Organizacja gospodarcza 
wsi“ — tow, Kazimierza Sokołowskie- 
go. Socjalizm, który obejmuje całość 
żagadnień organizacji życia spoleczne- 
go, żwraca dzisiaj szczególną uwagę 
na wieś, która stałą się wraz g prole- 
tariatem miejskim _ współtwórcą í 

arzem nowej rzeczywisto. 
ści polskiej. Dlategę też ułusznę jest, 
że Socjalistyczny” „dka i 


Dr. Landy, referując sprawy Wy- 
działu Żdrowia, amówił stwotżenie 
5 prewen= 
których liczba waróśnie 
wkrótce dò li, 6raż sprawę domu 
Matki i Dziecka w Jeleniej Górze. 


Tow. Papużiński podkreślił w spra 
wozdaniu ż prac Wydziału Nauko- 
wo-Wychowawczego, osiągnięcia ha 
polu stworzenia biblioteki naukowej, 
której rozwój, mimo trudnych wa= 
ruńków mieszkaniowych, postępuje 
naprzód. Wznowioho regularńe wyda 
wanie miesięcznego biuletynu RTPD. 
W przygotowaniu znajduje się 10 sobą 
szur pedagogicznych, w najbliższym | 
żaś czasie wydawane będą 3 wycho= | 
wawcze pisma periodyczńe dia dżieci 
i rodziców. 


Następnie tow: Tułodziecki omó- 
wił plan pracy RTPD na tok 1947. 
W roku bieżącym RTPD propagować 
będzie na forum społecznym jesżcze 
silniej niż dotychczas sprawy dziecz 
ka. W tym celu zorganizowany żosta 
nie Kongres Dziecka. Jak najśc iślej 


mIlls 


sża współpraca z Ministerstwem O- 
światy, Ministerstwem Pracy i Opie 
ki Społecznej, Ministerstwem Żdro- 
wia oraz ź organizacjami społeczny 
mi pozwoli ha pomyślńy AE pla- 
cówek RTPD. 


Według wszelkidh srtewióywań, 
liczba czynnych przedszkoli wżrośs 
nie w przeciągu 2 najbliższych mie- 
sięcy dó 100. Powiększy się również 
ilość ćżyńńych burs RTPD o 5 no- 
wych placówek. } 


dnieniem organiżacji wsi, 


- Dalsże dwa artykuły omawiają bie- 
żące zagadnienią zagraniczne, Tow. 
Andrzej Kadusżkiewiez pisze: „Na dro 
dże do nowego kryżysu w USA”, ofaż 
tow. Roman Kafst o „Geńeuiogij nie: 
miedkiej zbrodni”, Artykuł następtiy 
powitać należy ze szeżególną radością. 
Tow. Zdzisław Wróbłewski, jeden è 
działaczy OMTUR, pisze 6 stanowisku 
„Soejaliżmu wobeć ragadnień młodzie 
ży powojennej”. Zbył rżadko jednak 
nieslety apolykamy w „Przeglądzie 
Socjalistycznym artykuły poświęcone 
zagadnieniu młodzjeży,  Przypuszcza- 
my, że jest to żej winą naszych 
działaczy młodzieżowych, klórzy za ma 
ło wykorzystują gościnne szpalty pra- 
sy partyjnej. 


Dział literacki „Przegłądu”, który 
jak żawsze stoi na wysokim poziomie, 
żawiera artykuł tow. Grzegorza Timo- 
fiejewa: „Żeromski i Mieratura rosyj: 
ska”, 

Wyjątkowo bogate są „Kartki s hi- 
storii socjalizmu”, Na piet 9 
sou znajdujemy przedruk s ze | 
ka” sk r. 1905, świadczący, że 

sach gobokieh róne pa 
nych, tak jak asij stal ną stà- 


stosunkowg cżęst swoje strony zaga- | 


GZ Zi% 


„Światły” CZY ciemno 


Zygmunt Zaremba wraz 
| grupą przyjaciół politycznych 
wydają obecnie w Paryżu pi- 
semko pod nazwą „Śwłatło”. W 
czerwcowym numerze tego ra= 
chitycznego miesięczniku Zas 
remba martwi się, że „Robot- 
nik“ nie chce ż nim polemizo- 
wać. Otóż rzeczywiście nie chce 
i nie będzie. Szkoda czasu. i a- 
tłasu. Szkoda miejsca i papieru. 

Dla scharakteryzowania 
„Światła" przytoczymy jedyńie 
długą litanię ordynarnych wys 
zwisk, nagromadzonych w tym 
pisemku w jednym artykule na 


z 


przestrzeni małych 6 stroni- 
czele: 
Oszustwa i zła wola... Dylcta= 


torskie zawładnięcie ruchem so- 
cjalistyycznym... Nacisk, terror... 
Wygodni mianówańciy.. Slugi 
PPR... Najwiękczy wśród dz'en= 
mikarzy polskich sofista i fat- 
szerż Błów., Zamówiona tobo- 
ta.. Dokument potwornego za- 


kłamania.. Płatny nauczyciel 
mądrości.. Żebranina o uzna 
nie.. Żonglerka, kuglarstwo, 


fałszerstwa pojęć 1 czarowanie 
czytelnika frazesamń,, Petjidia 
i cynizm... Świetny kucharz i o- 
krutny truciciel.. Smaczne zu- 
py z odrobiną arszeniku... Wy- 
pędzić karierowiczów i zarozu* 
mialców... 

Może wystarczy? A—wbrew 
przyrzeczeniu na wstępie — je- 
steśmy dopiero w polowie cy- 
towanego artykułu że „Swiata“. 

Gdybyśmy nawet chcieli po- 
lemizować z Zarembą 4 innym 
(na szczęście nielicznymi) re 
negatami polskiego socjalizmu, 
późiom ich pisaniny uwolniłby 
nas od tego przykrego obowią- 
zku. 

Na zakończenie jeszcze dwie 
uwagi. Po pierwsze, „Swiatlo“ 
— w każdym bądź razie w o% 
trzymańym przez nas czerwco- 
wym numerze = atakuje tylko 
i wyłącznie towarzyszy Szwal- 
bego i Hochfelda, nie wymie: 
niając innych przywódców Para 
tii. Czy nie chodzi tu czasem o 
teh niepolskie nazwiska? Meto- 
du stara i dobrze znānä. 

Po drugie, wydawcy -„Świa- 
tta“ ostatnio nadsy łają egzem- 
plarże tego pisemka wielu dzie: 
siątkom towarzyszy tb kraju, 
którzy NIE ŻYCZĄ SOBIE oð- 
trzymywania tego rodzaju lek* 
tury. Czy Zaremba myśli, że w 
ten sposób zmusi do czytanła 
swoich elaboratów? 

I wreszcie jeszcze jedno py- 
tanie: kto daje pieniadze nä wy- 


dawanie „Światła”? G. 


(Goście Słowiańscy 
wyjeżdżają 


W ostatnich dniach pobytu w 

arszawie, przedstawiciele Kö- 
fńitetów Słowiańskich zwiedzili 
wystawę „Przemysł Ziem Odzy- 
skanych”, Dziś w nocy wyjecha- 
ły delegacje: bułgarska i i iugosto- 
widńska. Na dworcu żegna sę od- 
jeżdżających gości: wice-marsza- 
łek Barcikowski, przewodniczą- 
cy Komitetu Słowiańskiego w 
Polsce, wicemin. Gruber —— prze 
wodhiczący Towarzystwa Polsko 
Jugosłowiańskiego, tow.  wice- 
thin, Szyf — przewodniczacy To 
watżystwa Polsko - Bułgarskiego 
ofaż sekretarz Rehetality Komi- 
tetu Słowiańskiego w Polsce Tro 
janowski, 3 


nôwiškü jednolitego frontu i byta jè- 
go motorem. Artykuły nastepne po- 
święcone są Henryków;  Barońowi, 
Mieczysławow; Mastkówi i  Szmułlowi 
Żygelbójimowi, 


Całość tilitietu prócz zwykłych no- 
tatek omawiających ostatnie wydarze- 
fiia w Polsce i na świetie, zamyką list 
tów. pror Hentyka Jabłońskiego, 
stwierdżający konieczność ustalenia 
istólnej treśći pojęć, używanych w (0+ 
ożącej się dyskusji międży PPS „ PPR 
= Oriż ciąg dalszy uwag low, Teofila 
Główackiego na marginesie książki tö- 
Warzysza Jabłońskiego: „Parlament, 
Opinia į Prasa”, 

Prócz dego w oslalnim numerze 
„Przeglądn Socjalistycznego” zh zhajdu: 
jemy jeszcze artykuł P. Kaltenberga, 
— bezpartyjhego — oma wis ający zaga- 
dhienie „bezpartyjnych” i spoleczni- 
ków, — artykuł dyskusyjny tow. $kó- 
rńszewskiego o „Banku Budownictwa 
Mieszkaniowego", oraz tow. ,Sżezerby 
o ostatniej reformie uniwersyleckiej w` 


W. Brytanii, 
Całość numeru, stojąca na wysokim 
poziomie politycznym i myślowym, na 


pawa nas radością, że wysoki poziom 
pisma nie tylko stala się utrzymuje, 
ale | warasia, 

i R. w, 


F ao ZŁ 


Odbudowa zniszczeń wojennych 


Ma marginesie wizyty delegacji Międzynarodowego Banku Odbudowy 


żeń Narodów Zjednoczonych do 
zorganizowania Światowego ży” 
cia i stosunków gospoda 
na zdrowych podstawach, 

grom zniszczeń wojennych na- 
rzucił konieczność stworzenia in 


stytucji finansowej, której struk- cyjnej w 


tura Erpen pe ja ink 

rowadzić w jak najszybszym cza 
T do uzdrowienia poszczegól- 
nych gospodarstw narodowych, 
a w rezultacie i całości gospodar 
stwa narodowego. Dla realiza- 
cji tego celu powołańe zostały 
dwie instytucie: Międzynaródo- 
wy Fundusz Walutowy i Mię- 
dzynarodowy Bank dla Odbudo- 
wy i Rozwoju. 


< 


Kronika 
gospodarcza 


ZBIÓRKA ODPADKÓW 


Akcja dostarczania dla przemysłu 
surowców odpadkowych zatacza €o- 


raz szersze kręgi. W Ëwietniu rb. Cen- |, 


trala Odpadków dostarczyła 4,5 mil. 
kg. surowców odpadkowych. Wartość 
ich obliczona w dolarach przedwo- 
fennych, wynosiła ponad 150.000. Od- 
biorcą był przeważnie przemysł pań- 
stwowy. 


ZAPASY ŻYTA W POZNAŃSKIM 


Przeprowadzona na terenie Wiel- 
kopolski i Ziemi Lubuskiej "akcja kon- 
trolna ujawniła zapasy żyta w ilości 
2.800 ton  Ujawnmione zboże zostało 
zgodnie s zarządzeniem Ministerstwa 
Aprowizacji przórzucone na Śląsk na 
cele zaopałrzenia tamtejszych ośrod- 
ków robotniczych. 


HUTY SZKŁA W FIENSKU 


Huty szkła w Pieńsku były przed 
ich zniszczeniem w czasie wojny, naj 
większym ośrodkiem produkcji szkła 
ma Dolnym Śląsku. 

Zjednoczone Zakłady Hutnicze w 
Pieńsku zdołały już zmobilizować w 
swych hutach 1.076 pracowników. w 
miesiącu kwietniu przepracowali oni 
180.983 pracowniko - godzin. 5 
$ Zakłady coraz bardziej rozszerzają 
Łakres swej wytwórczości. Obecnie 
produkuje się cylindry lampowe, o- 
chraniacze, klosze, popielnice i t. p. 
Między innymi w miesiącu kwietniu 
buty pieńskie wyprodukowały 2.066 
kg. cylindrów lampowych, 1.523 kg. 
kloszy, 8.129 kg kul mlecznych, 1.110 
kg. ochraniaczy i t. d 


ODBUDOWA DRÓG WODNYCH 


Dotychczas odbudowano w Polsce 
70 proc. zniszczonych stoczni, 60 proc. 
budowli wodnych i 50 proc. taboru 
wodnego. W zakresie gospodarki wod 
nej główny wysiłek Ministerstwa Ko- 
munikacji koncentruje się obecnie na 
Odrze. Stan ilościowy taboru bezelł- 
nikowego zdolnego do ruchu wzrósł 
w porównaniu do maja r. ub. prawie 
trzykrotnie — do 40 tys. ton; moc 
czynnych holowników wzrosła w E 
1947 z 800 KM — do 2.900 KM, Za- 
ładunek który w r. ub. wynosił 62 tys. 
ton — w rb. wzrośnie prawdopó- 
dobnie do 300 tys. ton. 

Żegluga na Wiśle pracuje już w peł- 
ni, jakkolwiek dysponuje tylko 40 
obiektami z własnym napędem i około 
50 barkami bez napędu. Używany o- 
becnie tabor prawie w całości wydo- 

byty został z wody, wyremontowany 
i oddany do użytku. 


T URUCHOMIENIE PRZEŁADUNKU 
WĘGLOWEGO W USTCE 


' W dniu 17 czerwca odbyła się w 
porcie Ustka  Postomin na Pomorzu 
Zachodnim uroczystość uruchomienia 
urządzeń do przeładunku węgla z wa 
gonów kolejowych na statki morskie. 
Przybyły dwa szwedzkie szkunery 
„Viskan“ i „Lagan“, celem zabrania 
pierwszych ładunków. Port w Ustce 
posiada zdolność załadowczą akoło 
1.000 ton dziennie. 


HANDEL ZAGRANICZNY 
CZECHOSŁOWACJI 


Handel zagraniczny Czechosłowacji 
wykazał w kwietniu r. b. saldo dodat- 
nie wynoszące 190 mil. koron czes- 
kich. Import czechosłowacki wyniósł 
w miesiącu sprawozdawczym 2.261 
„mil. koron czeskich, eksport zaś 2,451 
mil. Bilans handlowy Gzechosłowaucji 
za pierwsze 4 miesiące zamyka się 
_saldem dodatnim w wysokości 645 
„mil. koron czeskich. Po stronie przy- 
wozu figuruje suma 7.267 mil. koron, 
po stronie wywozu 7.912 mil, koron. 


| 


Pierwsza z nich ma za zadanie| cyjną na sumę 600 miln. dol. W linformacji gospodarczych, 


w zakresię wewnętrznej 

ki piełężnc Pi nyd 
państw. a nato tł 
Międzynarodówy Bank dla Qd- 
budowy i Rozwoju ma za zada- 
nie kred ie akcji inwe 


ijach  znjszcz 
bądź to drogę gwatatitow: 
pewności prywatnych międzyna” 
rodowym inwestorom, bądź też 
bezpośredniego finansowania 
projektów inwestycyjnych z wia. 
snych funduszów. 

Fundusze Banku 


Q tuktura kapitałowa Banku 

kształtuje się w sposób naste 
pujący. Państwa — członków 
Banku p rybuńą kapitał zakła 
dowy Banku w wysokości za- 
deklarowanych sum, wpłacając 
przyłóm 20 proc. swych udzia 


łów; 2 prot. wpłały płerwszój, 


winno być wyrażone w złocie 
lub dolarach amerykańskich, 
18% zaś w pieniądzu państwa 
członkowskiego. Dalsze wpłaty 
są uregulowane w ten, sp 
y nie powódować zabufze 
podarczych w państwie wpłaca- 
jącym. Całość kapitału Banku o- 
piewa na sumę 9.100 miln. dol., 
udział Polski wynosi 125 miln. 
czyli 1,37 proc. całości kapitału. 
Obie wymienione instytucje 
gospodarcze Narodów Zjedno- 
czonych są Ściśle związane ze so” 
bą. Członek Banku musi być w 
zasadzie członkiem Międzynaro- 
dowego Funduszu Walutowego. 
Ideologiczna zbieżność obu in 
stytucji polega na teprezentowa- 
nej przez nie koncepcji szerokiej 
współpracy gospodarczej świata. 
Prawa krajów zniszczonych i bo- 
gatych mają być uwzględniane 
w sprawiedliwym stosunku. 
Polska dała wyraz swemu sta- 
nowisku w tej sprawie, podpisu- 
jąc układy w Bretton Woods i 
stając się członkiem obu wymie- 
nionych instytucji, widząc w 
nich przejaw usiłowań usunięcia 
skutków gospodarczych znisz- 
czeń wojennych, oraz dążności 
do światowej demokracji gospo” 
datczej. 
Polska chce pożyczyć 
600 mil. dolarów 


rzyjazd do Polski delegacji 
Międzynarodowego | Banku 
dla Odbudowy i Rozwoju jest 
wynikiem ubiegania się Rządu 
Polskiego o pożyczkę inwesty- 


ób, 
gOS 


Ee 
ed- 


E ari 


p' — a wipt grup 
Teei TEES 


T poleg mo. 
| KE 
E proc nym w 

tzie Dania 
gościła u deke’ 
gacie. 


Plan pobytu delegacji przewi- 


duje po odbyciu wizyt oficjal- 
eg” zB ye 
jazd cen- 


dzi wsi encjj > 
dzających, nastepnie OD, 

) sospędać ; FE ło- 
ch f P odd ortów |$ 


ń to 
bałtyckich. Końcowy etap wizy- 
ty, obliczone; na około 5 tygod- 
ni poświęcony zostanie szczegó- 
iłowym konferencjom z zaintere- 
FF ych ; 4 
olski, zapraszając prze 
stawicieli Banku do Pols. „chciał 
z jednej strony umożliwić im za~ 
poznanie się z ogromem znisz- 
czeń wojennych i wielkim wysił- 
kiem sdhyidowę, dokonanym w 
stosunkowo krótkim czasie, z 
drugfej zaś dostarczyć wszelkich 


po- 
tęzebnych delegatom dla skom- 
powania ości obrazu naszej 
$podaski, B 
soe. PI 


byt delegacji w 
ygzYM sie miEwątpli- 
lo utwseśfzenia w sterach 
ZION pra świadczenia, 

nasza gospodarka nirodowa 
jest gospodarką publiczną, że nie 
ieją żadne tajemnice naszej 
Ślityki gospodareaći i tą zarów 
w aspókcie wewngórznym, 
„Jak i zagranicznym, 

Przydzielenie Polite pożyczki 
inwestycyjnej odpije się korzyst* 
nie nie tylko na haszej gospodar- 
ce narodowej, lecz również na 
całokształcie Życia gospodarcze- 
Žo zniszężbonej Europy. Sytuacja 
i sola gospodarcza Polski w obe- 
cnej Európie jest taka, że wszel- 
ka intentia produkcji, 
wszelkie zaffiiejszenie głodu to- 
warowego u nas da się natych- 
miast odczuć w innych krajach. 
Instytucje gospodarcze Nato- 
dów Zjednoczonych mają w Pol- 
sce wdzięczne pole do działania. 
Pomagając nam — pomaga się 
jednocześnie całości gospodar- 
stwa Etiropy. 

1. M. ŻELISŁAWSKI 


i dodatkowe premie za wydajność 


Zagadnienie wynagrodzenia za 
pracę stanowi jeden z czołowych 
problemów gospodarki radzieckiej. 
Polityka płac w przemyśle radziec- 
kim zbudowana jest w ten sposób, 


że umożliwia stworzenia lepszych 
warunków życia pracownikom, wy- 
kazującym większą pr tywność. 


Fundusz dyrektora 


Dyrekcja każdego przedsiębior- 
stwa posiada do dyspozycji fundu- 
sze. przeznaczone na urzeczywistnie 
nie tej zasady w praktyce, 

Fundusz dyrektora przedsiębior- 
stwa tworzy się przez odliczanie pe 
wnego procentu od dochodów da- 
nego przedsiębiorstwa, a mianowicie 
2 proc. dochodu przewidzianego 
przez plan i 50 proc. dochodu po- 
nadplanowego. Fundusz ten stano- 
wi źródło wydatków na budownic- 
two mieszkań robotniczych, na pre- 
miowanie najlepiej pracujących, o- 
płatę pobytu w sanatoriach i do- 
mach wypoczynkowych, prowadze- 
nie klubów, stołówek i urządzeń o 
charakterze kulturalnym. 

Rzecz jasna, każdy pracownik 
przedsiębiorstwa zainteresowany 


OPPROPET, VENTENDE ATOE EIE EES E EEE E OARE 


Prze 


Państwowy Zarząd Wodny w Sandomierzu ogłasza 


niczony ma dostawę: 


targ 


przetarg nieogra- 


27.000 m* faszyny, 660.000 szt. palików 1 m. długości 
i 3.000 m* kamienia do robót regulacyjnych na Wiśle i Sanie. 
Termin składania ofert upływa 30 czerwca 1947 r. o godz. 10-ej. 


Bliższych informfacji udziela Pań 
mierzu. 
poa W O EEE EEC PE. A, 


Ogłoszenie 


Dyrekcja Państwowych Zakładów 


stwowy Zarząd Wodny w Sando- 
8737 


o przetargu 


Przemysłu Włókienniczego Nr. 1 


w Żyrardowie ogłasza przetarg nieograniczony na odbudowę budynku Ro- 


szarmi w Żyrardowie. 


Do wykonamia: żelbetowa konstrukcja 


dachowa o pow. ca. 3000 m? 


z wyprawą, mury z cegły ca 70 m* i wyprawy ścian 1000 m». 
Podkładki przetargowe oraz bliższe dane otrzymać można w Dyrekcji 


Zakładów Żyrardów, Limanowskiego 
Gziałe Ruchu. 


1 w godzinach urzędowych w Wy- 


Oferty bez znaków firmowych w zalakowanych kopertach z napisem 


„Oferta na wykonanie budynku Rosz 
Dyrekcji do dnia 30.6.1947 r. do godz. 


arni* należy skałdać w Sekretariacie 
12-€j. 


Otwarcie ofert nastąpi w dn. 30.6.1947 r o godz. 13-ej. 

Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone w kasie P. Z. P. Wł. Nr. 1 
w Żyrardowie wadium w wysokości 2% oferowanej sumy. 

Dyrekcja Zakładów zastrzega sobie prawo wyboru oferenta bez wzglę- 
du na wynik, oraz unieważnienia przetargu bez podania powodów. 


W wypadku nieprzyjęcia oferty, 
tychmiast. 


Ogłoszenie 


ziożone wadium zostanie zwrócone na- 


Eaa a a TOT ZAC ETATY, 


o przetargu 


Ministerstwo Leśnictwa ogłasza przelarg na dostawę: 


2709 szt. buteleczek 


o pojemności 10 gramów ze szklanymi korkami 


2700 szt. buteleczek o pojemności 20 gramów z korkami z korka 
2700 szt. torebek o pojemności 100 gramów do opakowania sody 


Oferty w zalakowanych kopertach 


z napisem „Oferta ną opakowanie 


lekarstw" należy składać do dnia 30.VI.1947 r. w Biurze Zaopatrzenia Mi- 


nisterstwa Leśnictwa, ul. Wawelska 5 
30.V1.1947 r. o godz. 12-ej. Oferent 
Xh ogólnej kwoty do Kasy Ministerst 


2/54, Otwarcie. ofert nastąpi dnia 
winien złożyć wadium w wysokości 
wa Leśnictwa. 


Kwit na złożone wadium należy dołączyć do oferty. 
Ministerstwo Leśnictwa zastrzega sobie prawo swobodnego wyboru 
oferenta bez względu na cenę, unieważnienie przetargu bez podania powo- 


dów, zmniejszenia lub zwiększenia za mówienia. 
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jak największy. Im lepsze są wy- 
niki pracy przedsiębiorstwa, tym 
większy jest fundusz dyrekcji, tym 
więcej dodatkowego wynagrodzenią 
otrzymuje jego pfacowriik. 


Zróżniczkowany 


system płac 

Wysokość wynagrodzenia za pra- 
cę w przemyśle radzieckim zależna 
jest nie tylko od ilości wykonanej 
pracy, lecz również od jej jakości 
i rodzaju. Inaczej opłacany jest pra- 
cownik wykwalifikowany; inaczej 
niewykwalifikowany; inne jest wy- 
nagrodzenie za pracę ciężką, inne 
za lekką, 

Ponieważ praca wykwalifikowa- 
na jest opłacana lepiej, zrozumiały 
jest pęd robotników do zdobycia le- 
pszych kwalifikacji zawodowych. 
Podnosząc swe kwalifikacje, robot- 
nik powiększa swe osobiste zarobki 
i zarazem przyczynia się do jakoś- 
ciowego i ilościowego podniesienia 
produkcji. 


Premiowanie pracowników 


W przemyśle radzieckim stosowa- 
my jest system płac akordowych. 


jest w tym, by fundusz dyrekcji był | System ten jest skombinowany z 


NAGRODA! 
50.000 z4. 


za wykrycie sprawców kradzieży 

penicyliny, pochodzącej z darów 

UNRRA, a dokonanej w magazy- 

nach Gospodarczego Zrzeszenia Sa- 

morządu Terytorialnego w Łodzi, 
ul. Kopernika 67/69. 


mense ae ae m maa 
pozew 


Z okazii SS= 


ERJEENERN 


Dyrektora Okręg. Od-łu Spo- 
żywczego „Społem* w Warsza- 
wie Jana Packo wpłacają pra- 
cownicy na fundusz R. T. P, D. 
zł. 10.000. 


OGŁOSZEŃ IA DROBRE 


Wydział I Cywilny Sądu Okręgowego War 
prawa ogłasza, że wpłynął pozew Małgo- 
K vzaty Pescht przeciwko Henrykowi Pesch 
towi o rozwód, Dla nieznanego z miejsca 
pobytu Henryka — Wilhelma — Adolfa 
Peschta został wyznaczony kurator /ad- 
wokat Aleksander Kulikowski zam, Wło 
chy, ul Wschodnia 12, 874 
woj 
8757 


UNIEWAŻNIAM zgubloną Książkę 
skowx, Eartczak Henryk. 

MASZYNY BIUROWE, teodolity, foto- 
aparaty, mikroskopy. Kupno — Sprze- 
darz, własne warsztaty naprawy, Ma- 
rian Pujdak, obecnie Marszałkowska 118, 
Warszawa. 799 


UNIEWAŻNIAM: t 
guane PPS, na 
'asilewska Halina, raka 
LJ 


"NOE Nadarz w 
Problem płac w przemyśle radzieckim 


Zróżniczkowany system wynagrodzeń 


Co mówią liczby 
o minionej wojnie 


3. Mobilizacja środków technicznych”) 


Dla uzbrojenia dziesiątków miło- 
nów ludzi, którzy brali udział w mi- 
miłonej wojnie, dla wyposażenia tak ol- 
brzymich mas, musiała być rozwinię- 
ta na odpowiednio wielką skalę pro- 
dukcja broni į wszelkich środków tech- 


mych, konięcznych dle prowadze- 
G O r 


MQ rocznie w oetafnim treyl 
lotów 40 tysięcy, azot gów, śemo- 
chodów ; samochodów pancernych po- 
wyżej 30 tys, armat wszelkich kalt- 
brów do 120 tys., karabinów rmaszy- 
wszelkich typów do 450 iys., 
karabinów zwykłych powyżej 3 milio- 
„Ry, automatów około 2 miln., miotaczy 
imin (srednio w latach 1942 — 44) do 
100 tye., pocisków, bomb t min powy- 
żej M0 milin., naboi do karabinów i 
automatów ponad 7 miliardów, Ostat- | 
mie dwie pozycje podane sę sa rok) 
1944, 

W Stanach Zjednoczonych według | 
„Siorvey of Courrent Bastness*, luty | 
1946 — produkcja wszystkich rodza- 
jów broni wzrosła w czasie wojny fod! 
1940 r.) czternastokrotnie, w tym pro- 
dukcja lotnicza 21-krotnie, jednostek 
morskich —— 18-krotnie, broni i amuni- 
cji 27-krotnie, samochodów bojowych 
i transportowych 12-krotnie, środków | 
łączności t radłolokacji 61-krotnie, 
wreszcie innych materiałów wojennych 
prawie 7-krotnie, W liczbach absolut- 
nych w ciągu okresu od czerwca 1940 
roku do sierpnia 1945 roku Stany Zjed 
noczone wyprodukowały wg War Pro. 
duction Board z r. 1945: 297 tys, sa- 
mołotów wszystkich typów, 86,5 tys. 
czołgów, 16,5 tys. samochodów pan- 
cermych, 88 tys. samochodów opance- 
rzonych i zwiadowczych oraz 2 miln. 
434 tys. samochodów ciężarowych; ar- 
mat wszelkich typów 1 wielkości 383 
tys, karabinów różnych typów -- 12 


do 


3 


systemem premij; ten skombinowa- 
my system płac nosi nazwę progre- 
sywno - akordowego, albowiem toz- 
miar premii wzrasta progresywnie, 
odpowiednio do wypracowamej po- 
nad normę nadwyżki. 

Premię otrzymuje się nie tylko za 
ilościowe przekroczenie przewidzia- 
nej w planie normy, lecz również 
za jakość pracy, za oszczędną go- 
spodarkę materiałem, opałem, ener 
gią, za udoskonalenia systemu wy- 
twórczości itd, 

Oprócz premii pieniężnych, pra- 
cownicy otrzymują premie w posta- 
ci bezpłatnego pobytu w  sanato- 
riach i domach wypoczynkowych, 
pomocy finansowej na budownictwo 
mieszkań, ich remont itd. 

Szczególnie zasłużonych pracow- 
ników rząd odznacza orderami i me 
dalami pracy. 


n |. Z ZZ e 


miln. 600 tys, karabinów maszyno- 
wych — 2 miln. 725 tys., pistoletów 
automatycznych — 2 miln. 84 tys., mio 
taczy min — 110 tys., jednostek mor- 
skich wszystkich (typów — powyżej 
71 tys, w tym desantowych — 64,5 
tys., bojowych zaś — 1200, resztę sta- 
nowiły jednostki portowe, pomocnicze 
i inne specjalne; statków handlowych 
wyprodukowano 5.425. Litantę tę koń: 
czą astronomiczne cyłry pocisków, 
bomb, min oraz innych środków tvy- 
posażenia wojskowego. 

Anglia wyprodukowała przez czas 
wojny wg „Statisties Relating to the 
War Effort oł ihe United Kingdom — 
samolotów wszystkich typów — 102 
tys., do „nich motorów nowych — 208 
tys.; poza tym zremontowano 113 tys. 
samolotów. Czołgów wyprodukowano 
25 tys., samochodów opancerzonych t 
ciągników — 75 tys., samochodów róż- 
nych typów — 64 tys., miotaczy min— 
48 tys., strzelb przeciwpancernych — 
173 tys, karabinów zwykłych — 2 
miln., karabinów . maszynowych róż- 
nych typów — 57 tys. Poza tym pro- 
dukowano także broń specjalną, np. 
dział morskich 49 tys., min t bomb 
głębinowych 897 tys., torped 18 tys., 
dużych jednostek bojowych morsktch 
722, torpedowców 1386, jednostek pły- 
wających innych rodzajów 4.736. Wy* 
produkowano także duże ilości wypo- 
sażenia takłego, jak stacje radiowe, 
kable, telefony, mosty pontonowe tip. 
1 ta statystyka kończy się astronomicze 
nymi liczbami miliardów sztuk amuni- 
cji różnych rodzajów. 

Kanada, która w czasie wojny była 
przewidziana jako ewentualny schron 
dla ludności wysp macierzystych (dla 
części była zreszłą tym schronem) i 
jako spichrz dla swej macierzy, była 
również jej warsztatem produkcyjnym, 
i mimo swego stosunkowo niezbył-roz- 
winiętego przemysłu, wyprodukowała : 
około 15 tys. samolotów różnych ty” 
pów, 5.800 czołgów, ponad 31 tys. 
ciągników oraz innych podobnych mæ 
szyn, 8.700 aut pancernych, 700 tys. 
samochodów, blisko 10 tys. przyczep, 
82 tys. luf armatnich, 27 tys. lawet, 
7 tys. armat. różnych typów, 170 łys. 
karabinów maszynowych, 110 fye. au- 
tomatów, 805 tys. karabinów zwykłych, 
50 tys. przeckwpancernych, 58 tys. cięż 
kich karabinów maszynowych, 68 tys. 
młotaczy bomb i min, 72 tys. pistole- 
tów, 89 miln. pocisków armatnich oraz 
powyżej 4 miliardów amunicji karabi- 
nowej į wreszcłe ponad tysiąc statków 
różnych typów, o czym nes informuje 
„Canada at War*, Canadion Wartime 
Inlormation Board nr 45 — 1945. 

O mobflizacji środków  materlało- 
wych i finanebwych, potrzebnych dla 
wyprodukowania wyżej podanych ilo- 
ści broni, pomówimy w następnej no 
tatce. r. £. 


*) Patrz: „Robotnik“ z dm. 10 i 17 


bm. 


RODENT PPC OWIEC TOO GP POETRY CYT TT ECONO 


Ogłoszenie © przetargu 


Byrckcja Okręgowa Kolei Pańsiwowych w Warszawie ogłasza przetarg 
n'eograniczony na wykonanie budowy żelbetowej wieży wodnej ò pojemno- 
ści zbiornika 250 m? wody i wysokości dna nad główką szyny 20 m. na 


st. Małkinia. 
Oferty w zalakowanych kopertach 
$ lipca 1947 r. do skrzynki ofertowej w 


należy składać do godz. 12-ej dnia 
Wydziale Drogowym przy ul, Wileń- 


skiej Nr 2/4, gdzie w godzinach urzędowych można otrzymać bliższe infor- 
rxcje oraz p- dkładki do składania ofert. 
Do oferty nałeży dołączyć kwit Kasy Dyrekcyjnej na wpłacone wa- 


dium w wysokości 2°/e raoferowanej 
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Ogłoszenie o przetargu 
Dyrekcja Państwowego Monopolu Spirytusowego ogłasza przetarg nie- 
ograniczony na wykomanie okucią do plombowania: 
2.500 szt. skrzynek do prób rektyfikatu. 


ertuch 


Oferty w zqlakowanych 
zynek 


wykonanie okucia do 2.500 


saopatrzonych w napis „Oferta na 
do rektyfikatu* należy składać w 


Kaucelarii Głównej Dyrekcji PMS w Warszawie, ni. Leszno Nr. 1, pokój 
111 do godz. 14-ej dnia 3 lipca 1947 r. po czym nastąpi otwarcie ofert. 
Oferta obowiązuje w ciągu Ib dni od dnia otwarcia. 


Do oferty "należy dołącz 
pięć tysięcy). 


Bliższe informacje otrzymać możną w Dyrekcji PMS., Warszawa, 


kwit wadialny na sumę zł, 5.000.— (złotych 


ul. 


Leszno 1, pokój 211 w godz. 10 — 12. Wzory okutych skrzynek są do obej- 


rzenia na miejscu. 


Dyrekcja PMS. zastrzega sobie prawo 


ilości skrzynek do okuci 


zmniejszenia lub zwiększenia 


podziału zamówienia między kilku oferentów, 


a 
a także unieważnienia prźódargu bez podania przyczyny ponoszenią z tego 


tytułu odszkodowania. 


Wadia, dotyczące nieprzyjętych ofert będą zwrócone najpóźniej w cią” 


gu 10-ciu dni po otwarciu ofert, 


Ogłos 


Dyrekcją Państwowego Monopolu 
m. st. Warszawy 


Spirytusowego poszukuje na terenie 


lokału o powierzchni około 500 m* na pomieszczenie Centralnego Ma- 


| gazynu Dyrekcji P. M. S. 


Pożądana jest bocznica kolejowa 
ciężarowych, Oraz plac © pow. k. 6000 


i dogodny dojazd dla samochodów 
m? do składania węgla. 


Zgłoszenia kierować należy do Kancelarii Głównej D. P. M. S. w War- 


szawie, ul. Leszno 1, pokój Nr 11 do dnia 1 lipca br. 


0Ogłosz 
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Zarząd firmy Fabryka Firanek, Tiulu i Koronek Szlenkier, Wydżga 
i Weyer spółka akcyjna“ w Warszawie przy ul. Dzielnej Nr. 91 zawiada- 


gj mia, że w dniu 16 lipca 1947 r. o godzinie 13-ej w kancelarii rejenta He- 


üingera w gmachu Hipoleki, pokój Nr. 12 odbędzie się walne zgromadze- 
nie akcjonariuszów z porządkiem dziennym: 


1. Upoważnienie zarządu do obciążania 


2. Wolne wnioski. 


hipotecznego nieruchomości, 


W razie nie zgłoszenia się na wyznaczony termin dostatecznej ilości 
akcjonariuszów, © godz. 15-ej tegoż dnia 16 lipca 1947 r. w tymże lokalu 
wyznacza się drugi termin walnego zgromadzenia, ważnego przy każdej 


ilości akcjonnriuszów. 


Zgłaszania akcji na walne zgromadzenie przyjmuje się w kancelarii 


rejenta Hetlingera, 


Tow. kaczenowski 
działacz ZNMS-owy 


odznaczony 


w dniu 18. 6, 47 r. tow: Ówik Tas 
deusż w zastępstwie Sekretarza Ge- 
hèralnego CKW PPS wręczył Jadwi- 
dze Kaczańowskiej Krzyż Virtuti Mi 
litasi Ÿ ki, którym odznaczońy žo- 
stał pośmiottnie mąż fej tow. Wio- 
dzittierz Kacranówski, pseudo „Mi- 
chał* „łoska”, 

Tow. Kaczzńowski Włodzimierz u- 
rodził się dnia 20, KI. 1912 r we 


Lwowie. Po ibig r. osiedlił się wj 


Warszawie, gdzie ukończył gimna- 
zjum im. Rejtana. Przeż 2 lata stu- 
diowśł na wydz, nauk mat.-przyrod- 
niczym i 8 rok na wydz, społeczno- 
ekonomioznyim. Następnie przerywa 
studia, spowodowane służbą wojsko 
wą, ptaóą zarobkową i społeczną o- 
raz więzieniem 1936 r. za szerzenie 
idei demokratycznej. W latach 1931— 
1939 był czynny w Związku Nieza- 
leżnej Młodzieży Socjalistycznej, 
gdzie zajmował kieroWhħicze stanówi- 


pośmiertnie 

sko w Komitecie Wykonawczym, o> 
raż w innych organizacjach młodaies< 
ży PPE, Należał do inicjatorów i or= 
ganizntorów młodzieży PPS jednoli- 
tego frontu młodzieżowego głównie 


na terenie akademickim. Służbę woj; 


skową odbywa 1035-6 r, w Podcho- 
rążówce Łączności w Żegrzu, Wojnę 
w 1939 r. przebył w pułku piechoty 
wó Włodzimierzu Wołyńskim, Oà 
1940 r. był czynny w pracy końspira- 
jeyinej dawnej grupy Ż.N.M.Ś., kie- 
jrowanej przez Leszka Raabe, które« 
igo był najbliższym współpracowni- 
| kiem, a po uwięzieniu tego ostatnie- 
go został komendańtem Socjalistycz- 
nej Organizacji Bojowej. 


Bierze udział w Powstaniu i w cza 
sie koncentracji S. O. B., przy pierw= 
szym starciń z Niemricami zostaje žá- 
bity na ulicy Bieniewickiej na Żoli- 
borzu w Warszawie, 


Nauczyciele PPS-owcy 
odsłaniają sztandar 


Zarząd Sekcji Stołecznej Nanczyciel! 
PPS podaje do witdómości, że w dniu 26 
ćĆżerweB br, 6 god», I8 w mall Związku 
Nańezycielstwn Polskiego odbędzie się 
Uróetystość Qdelonięcia Sztandaru Na- 


nożycieli PPS-owców. 

Zaproszenia na uroczystość wydaje tow, 
Jerzy Michniewicz w gmachu ZNP War- 
szawa, ul. Smulikowskiego 8/8, TII piętro 
od gods. 10 rano do 15 po południn, * 


tow. St. Dobrowolskiego 
A s 

w ZNM$cwie 

Na zakończeńie działalności środo- 
wiska wareżąwekiego ZNMS w bieżą: 
cym roku akademickim zarząd otgani- 
zuje zebranie ogólne z referatem tow: 
pos, Staniaława W, Dobrowolskiego, 
kierownika wydziału  zagraniożnego 
CKW PPS, ma temat rozwoju Bocja* 
lszmu w świecie,w świetle konferencji 
partii socjalistycznych w Zurichu. 

Zebranie odbędzie się w dniu 24 bm. 
(wtorek) o godz. 17 w lokalu OM TUR | 
przy ulu Mokotowskiej 3. 

Na referat tow. St Dobrowolekiego 


] SAMOISTNE KOŁO RZEMIEŚLNIKÓW 


Koło Samolstnych Rzemieślników PPE 
zawładarnia, że dnia 24 czerwca rb. (wto 
rek), o Rodz. 17, odbędzie się zebranie 
Zarządu Kola, poprzedzone 6 godz. 15,30 
zebraniem członków Działu Rzemiosła 
przy Radzie Gospodarczej SK PPŚ w lo- 
kalu, ul. Mokotowska 24 == IV piętro. 


Praca idorokek 


na wystawach szkolnyc 


Bieżący rok szkolny zakończony ż0. 
slat szeregiem wystaw w szkołach 
wszystkich typów. Wystawy te miały 
'żą zadanie; oprócz podanią do publicz 


któ ie si z 48, Y h ý 
aaa SIEĆ gi Pd r nej wiadoniości osiągnięć pracy nat- 
szy Fay Faye Jaś S osq 6zyeiela 4 ueżhią — także pòptlatyrāz 


KOMUNIKAT WK PPS SZCZECIN. (Je tej pracy w najszerszych masah 


Przypomina się wszystkim Komi= 
tetof, Powiatowym PPS 6 obowiąz- 
ku wyznaczenia korespondeńta w 
myśl wysłarego okólnika, 

Te Komitety Powiatowe, które ńie 
wykonały jeszcze tego zarządzenia, 
winny to uczynić najpóżniej do dnia 
30 bm. 

Wyznaczony koróspondeńnt winien 


społeczeństwa, nawiązanie z nim koñ 
taktu i wciągnięcie go do aktywnego 
współdziałania w tworzeniu nowej 


t szkoły polskiej, 


Szkoły podstawowe, Średnie, zawodo 
we, techniczne, przemysłowe, gospo- 
darcze, handlowe i ogólnokształcące ż 
olbrzymim nakładem wysiłku, który 


„żowych, 3) Sale szkół 


niezwłocznie podać swój adres, datę | zastąpić rusiat skromne śródki mate- 
urodzenia i jedną fotografię Go WK.| rialne, zorganizowały wystawy, które 
PPS Szczeciń (referat prasowy), ce- | godne są największego podziwu, Z ra- 


lem wystawienia mu legitymacji, 


Zebr:nia Dzielnic i Kół 


PRAGA CENTRALNA 
KOŁO PRELEGENTÓW 
Referat Polityczno » Propagandowy | 
Dzieluicy PPS Praga — Ceńtralna im i 
Stefana Ökrzeii, zawiadamia towatzy* 
szy, że dzić 24.6,47 o godz, 18 odbę- 
dzie ię zebranie Koła Prelegentów w 
lokalu, przy ul. Szwedzkiej 2/4 (pokój 
Nr 2). 


UWAGA PPS:owcy GROCHOWA 

Wszyscy członkowie P P, 8, == dziel. 
niay Grochów, którzy należą do Zwiąż 
ku Uczestników Walki Zbrojnej o Nie- 
podległość i Demokrację, winni zateje- 
strować się w Wydziale Wojskowym 
dzielńicy do dnia 27 bm. 

Relerat przyjmuje w poniedziałki, 
środy i piątki w godz. 18 /— 20, 


DZIELNICA MOKOTÓW ` 


iu 24 czerwóa r.b, (wtorek) o godz. 
Ara i Dzielnicy Mókotów, ul. Cho- 
cim Nr 4 odbędzie się SpĘ zacyjne 
zebranie Koła Nauczycieli PPS z refcra- 
temi Tow, B. Pola, na temat „Postawa 
społócene nauczyciela, a aktualne zagad: 
nienia polityczne”, 
| diada m aiaia 


Przed - 


| 


Zw. Rewizyjńy Spółdzielni RP, zwró. 
cit wię do Stot: Rady Narodowej w ce 
lu wyjasnienia kompetencji; Komitetów | 
Biokowych w stosunku do spółdzielni | 
administracyjno - mieczkaniowych oraz | 
mieszkaniowo budowlsaych, Chodzi tu; 
głównie o nieslosowańie względem tych 
spółdzielni artykułu 4 elatutu omite 
tów Blokowych. 

Artykuł ten, określając zadania Ko- 
mitetów Blokowych poleca im m, ia, 
czitwańie nad stanem sanitarnym blo 
ku, przestrzeganie przepisów o publicz 
nej gospodarce lokalami oraz zbiorowe 
zampekajanie wepólnych potrzeb miesz- 
kańców. Daje też możność kontroli 


| 


cji braku miejsca w tumerze nie mo- 
żemy niestety opisać wszystkich wy- 
slaw (jest ich w Warszawie aż pięć). 
Skreślamy więc jedynie wrażenia ż 
wystawy wykonanej rękami najmłod- 
szych adeptów wiedzy, mianowicie ż 
wystawy Szkół powszechnych przy Ul. 
Otwockiej 3. 

Wystawa zajmuje 5 pięter potężne: 
go gmachu. Na każdym jest kilka sal 
n każdu sala jost małym arcydziełem 
rzetelnej pracy. Pomysłowość, dużo 
wyczucie artystyczne, dokładność j, co 
najważniejsze przejrzystość układu 
eksponatów = godne są największych 
speców wystawowych. Doprawdy, 
przy wielu stojskach, nie chce się wie 
rżyć, że rola je niedoświadczona 
młodzież pod kierownictwem niedo- 
świadczonych bądź co bądź (w urżą- 
dzaniu wystaw) nauczycieli, Wystiwa 
staje się jeszcze większytn  os'qgnię- 
ciem, gdy dowiadujemy się, Że pow- 
stała, niejako spontanicznie, w ciągu 
niespełna dwóch tygodni! 


Trzydzieści sal wystawy można po- 
dziclé na trzy zasadnicze części: 1) 


niepotrzebną opieką 


pragną się obronić spółdzielnie mieszkaniowe! 


nad działalnością właścicieli į admiat. 
atralotów co do wydatków na remonty 
i opłaty adimtaietracyjne. 

Ariykuł ton jest także sprzoczhy Ż 
ustawą o epółdzielczości, gwarantują- 
cą autonomię spółdzielńiom į gwarañ- 
tującą mie mieszamie się w wewżiętrż: 
ne sprawy spółdzielni — innych iństy. 
tucyj. 

Szybkie rozstrzygnięcie tego żagad: 
mienia jest pilne tymbardziej, że w cze. 
repu dzielnic rozpoczęły się już wybo- 
ry do Komitetów Blekowych. Prery- 
tium Stot, R. N. nie kwapi się jednak | 
z odpowiedzią chociaż pierwsze piemo | 
w tej sprawie odchrało 30 kwłelala rb. 


nieporozumienie chyba wyjaśnione 


Sprawa pozornie drobna, a jednak... 
Bo oto trzeba było, żeby czterech 
przedstawiceli Notwógił, mocno zanie. 
pokojonych, udało się że swej ojcżyz- 
ny do Polski, by kóńńrotitówać biezu- 
j4ce po ich kraju opinie z raeożywisto: 
ścią, Na temat — szwiecząt, Ściślej 
koni., 

Stredómy jednek rzecz pokrótce. Na 
skutek zawartej niedawno polekonoć- 
weskiéj umowy handlowej, Norwegia 
ma namn dostarczyć 10.000 koni użyt: 
kowych dla drobnych rolników, Zakup 
i wybór koni oraz organizację ich dø- 
stawy powierzono „Spałem”, którego 
paete Pom Zia sprawie jest 
ZW imopomocy łopekiej, który 
nadchodzące konie przydziela rolni: 
kom, Pierwsze transporty przybyły do 
Poleki, 

I oto nagle w Norwegii podnosi się 
wielkie larum, że Polacy konie głódzą, 
prześladują, niszczą w perlidny dziki 
cposób | zamęczają dow wykłuwania im 
oczu włącznie! Poetępują tok a konmi 
norweskimi | w ogóle wszystkim zwie. 
rzętamii, jakie mają pod ręką, 


Te fantastyczne wersje pojawity al 
w licznych artykułach dzłetmików nor: 
weskich. Oliwy do ognia delat jeszcze 
jedeń 2 dzieńńikarzy amecykańałcich 
(korespondent „Chicago Tribina"), 
który był jakoby w Połece ; te „akrop. 
ności” widzłał jakoby na własne oczy, 

Nie dziwńeśo, še w Norwegii sa- 
wato,  Humanitarńi Norwegowie, 
gdzie Towarzystwo Opieki nad Zwłe: 
rzętami ma pełne (i słusznie) prawa 
obywatelstwa i bardzo dużo (i słusz 
nle) do powiedzenia ==. postanowiło 
wstrzymać transport kom 
Konie przestały nadohodzić, „Społem 
zaczęło się martwić, aż wreszcie itze 
ba było zaprosić przedstawicieli Nor 
wegii, by naocznie przeltonali się © 
tym, jak się u nas obchodzą x końmi 
i jak się im tu dzieje, 

Panowie: Olai Erikentoneń (przed- 
stawieiel Norges Botdeleg, czyli nor- 


sale naukowe, obrazujące praćę, jej 
wyniki, warunki i metodę nauczania 
dinego przedmiotu, (matomniyka, fi- 
zyka, historia, zagad, życia współcze- 
snego itp), 2) Sale organizdcj| mtódzie 
4 soepjelnych gi: 
gamizacjj społecznych. tà 4 


Obraz życia sżkoły, uzyskamy w tyi 
potrójnym przekroju, jesł przede 
wszystkim rzeczywisty, Obok  pięk* 
nych i zadziwiających wyników indy. 
widuninych (precyzyjne przyrządy 
szkólne, ozdoby artystyczne, rysunki 
itp,) oglądamy wyniki pracy zespoło: 
wej =£ nie wzorce, oży eksponaty, któ 
re gwoim połyskiem | czystością bis 
dzą pódejrzenie, że istnieją tylko na 
wystawie ale realne | niezawaze prze 
cież pełne osiągnięcia, Jeżeli pokazu: 
ją nam piękną pracownię fizyczną == 
lo informiją rzeczówo, że pracowni 
takich jest t0-cle, — a potrzebą ich 
28. s 
Jeżeli kredyty na przytządy szkolne 
były zbył małe — to zamiast narzekać 
— uruchomiono uczniowską wytwór: 
nię pomocy naukowych, gdzie kapitał 
z kredytów użyto do produkejj przy: 
rządów, które zaspokajają obecnie pó. 
irżoby kzkół 

Ta Uczniowską wytwómia ł wyniki 
jej płacy są przedmiotem słusznej du: 
my włada szkolnych i pracującej w 
niej młodzieży. 


* 


do Polski, | N 


weskiej organizacji fermerów - sprze: 


dawców), E. Gaustad (przedetawiciel 
norweskich weterynarzy), E. Smith i 
pani M. Astrup (przedst. norweskiego 
towarzystwa ochrony zwierząt) przed 
tociu dniami przybyli do nas į aa sa- 
proószenie „Społem tudzież Związku 


Samopomocy Chłopskiej przy wapółu: 
TM m” i to, ca 
11 jak ohcieli, począwszy od tar 
gu końskiego w iedzanie 


zwi 
drobnych zagród włościańskich, a kos: 
cżąc ma stadninach państwowych, 


Zańęczyli się zapewne mili goście 
maoga ilością punktów, do których ich 
dowożono, bo chciano im, skoro już 
postanowili etrową przeprowadzić koń 
trola, pokazać jak najwięcej, Choć 
czasem jeet u maa jeszczę ubogo, jako 
że okupant. był chyba więcej bez- 
względny ù Mać nig w Norwegii (ale 
inie będziemy się licytować = praw- 
da?) — nie mamy cię czego wstydzić, 


I oto wożocaj sympatyczni Norwego* 
wio tm konterenoji w „Społem vdali 
dziennikarzom polekku relscję ze swej 
nkówłrali* | o tym, że żóh Wwptowadis» 


ño w błąd, Tak tóż prz dóómy: 
Jesteśmy bowiem BB 4 że tradycja, 
ża tak to określimy => kaliu konia — 
jeśli mie jest u naa w Polace 
oma niż właśnie w Norwegii, to jaż chy 
ba jest co najmniej taka wadia. Że o 
hodowli konia też coś wiemy i że się 
ma tymi tocha samy | teraz mów 
możemy się tym ińtetesować. Że nawet 
o dziwo (1) mamy też Tow. Opieki nad 
Zwierzętami, które ma ú mae też pełne 
prawa obywatelskie. Będziemy usilnie 
dążyć, żeby miało takie samo Jakt w 
otwegii, 


Zapytaliśmy lą p. Śmidta jak są 
traktowane konie w Polecw, 

Odpowiedział: 

— Tak samo, jak w Norwegfi, 

A więc bańdzo dobrze. 

Zapytaliśmy się dalej: 

— Kto to wypieywał u wae takie 


dowo krótkim czasie dzięki dobrze gor 
gańiżzowańej współpracy grona profe: 
sórskiego i uczniów wsżystkich szkóf 
średnich ogólnoksziałcących w War 


szawie. Wystawa ta posiada obok Wy. 
tö — dakże szlif artysly: 
|czny. Piękne kompozycja dekoracyj-. 


rażi raeczoń 
ne są dowodem, że w utządżenie wy: 
slawy włożony oprócz pracy — także 
serće. 


Ten wielki, szożery wysiłok szkół 


Wiadomości 


_ Mecz Szwecja-Polska 


wzbogaci nasz Sez 


Tegoroczny obfity dla polskich 
piłkarzy międzynarodowych sezon, 
wzbogaci się o jeszcze jedno ważne 
dla nas spotkanie. Oto, jak dowia: 
dujemy się z ostatniego numeru 
„Przeglądu Sportowego* bawiący w 
Sztokholmie red. Tadeusz Maliszew 
ski, odwiedził Szwedzki ŻŹwiążek 
Piłki: Nożmej, gdzie z molecenia 
PZPN przeprowadził rożmowę na 
temat ewentualnego spotkania mię: 
dzypaństwowego Szwecja — Polska. 
Jak wynika z relacji red. Mali: 
szewskiego, Szwedzki Związek Piłki 


_| Nożnej chętnieby widział tego roku 


Poszczególne stoiska trządzone š 
lak, że dają zwiedzającemi możność 
pelnego zapoznania się 2 pracą poda: 
gogiezńą w zakres daheno jrzedmio: 
tu. Zeszyty uczniów, które każdy że 
zwiedzających može przeglądać, == nie 
są bynajmniej zeszyłami najlepszymi. 
Są to przeciętne wywiki pricy ucznia 
i dlatego obr.zują iststiy poziom fa- 
wti w szkole. Ta sžtže ść „wyuławy 
jest szczególnie wderzająca w saluch 
obrażfijących działalność catości szk*ł 
powssechnych w Warszawie Sq tò 
sale kół opiek szkolnych i Inspektora: 
lu Szkolnego, W wykretach zachowa 
ny jest umisg į dobór ciekawej staty: 
styki, zapobegniący znużeniu, kłóre 


ogzrnia zezwyczij widza przy zbył du i 


żej ilości „krzywych” i „łozy*, 

Reasumując: wystawę szkó? pPowsze. 
chnych powinien zobtezyć kożty, ko: 
mu nie jest obojętny problem wycho- 
wańia młodego pokolenfa.  Obfitećć 
danych o szkale, tożułu £ nzuezycielu 
podaną jst w sposób racjonalny I 
„slrawny”. Kierownietwy wystawy po 
winno opracować specjalną broszurę, 
która utewariłaby ciekawy, pożyteczny 
i istotny żebrany na niej materiał. 


Wczoraj otwartą została w gimna- 
zjum lm. Słowack'ego (ul. Wawelska 
46) wystawa szkól średnich ogólno: 
kszlałcących, *órgan'zowana w rekór- 


a O A ORA 


CRNA 0OGŁOSZIUS: 

Osłószefńia drobne: osobiste poszukiwania 
raž. Poszukiwanie pracy po zł 10 za wyra 
zł 140: „powy 200 mm zł 180 
101 = mm mł 75; powyżej 200 mm zł 
zł 60: 51 = 100 mm zł 76 
Za niedziele i święta dol 


oas 


RFDAGUJE KOMITET 


1101 = 150 mm zł 90; powyżej 150 mm 2] 1 
leza się $80 proc. Za terminowy druk ogłos 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 10 ZŁ 
zguby po zł 20 za wyraz Handlowe 
ście redakcyjnym do 100 mm zł 80; 
za 1 min szerokość jodnej ażpnity, 


rodzin, 
2. W tok 
Zə tekstem 


90 za i mm szerokość jednej szpaity, 


B — 31387 


20 za 1 mm szerokość jednej szpalty. 
zeń Administracja nie odpowiada 
— mn i z i ADAC RADA siian 


Nakindem Spółdzielni Wydawuiezej WIEDZA", 


mecz Szwecja — Polska w Sztok- 


iainauczyciela 


h w Warszawie 


ai 
| cz 


; ebie o aka artykuły | dia- 
o 
owiędź brzmiała: 

-> Jacyś prywetni ludzie, A dlaczec 
go — nie wiemy, 

aaa o dora le i na 
nagi © uważają oałej tej apra- 
wy ża mięporomimienie. Ale to wynika: 
ło już osmo a alebie. Zresztą mili go- 
ście byli już zmęczeni (10 dni w po- 
dtóżyj = a upał dokuczał, 

Nieporozumienie zostało chyba wyja 
nions, Z lamy Norwegów = kò- 
nię możecie przysyłać. Šami już teras 
wiecie == nie dzieje im się w Polece 
krzywda, bo właśnie w Polece dziać 
się im wie może, To było jasne już 
od bardzo dawna, feki) 


Przypominamy: Miesiąc czystość 


Str. 5 E e EEEo 


Norweska łatwowierność, końska rzeczywistość i 


Wielki koncert 


E 

w „Romie 
Zarząd Główny Zw. Ucz. W. Zbr. o 
Niep, i Dem. komunikuje, że duia 26 
bm, (czwartek) o godz. 19 mua, 15, w 
sali „Rema“ odbędzie się wielk, kon: 
cent = poświętońy pieści | elowu w 
walce 6 niepodleśłość į demokrację = 
wysokim prolizztaratem: Obywato- 
4 Prezydenta Rzeczypcepeliiej Pals 
ekiej Bolesława Birula, towarzywia 
Premiera Józefa Cyrankiewicza, oby 
watela Marszałka Miehała Roli-ży- 
mierekiego. 
W końcercie bicrą udział wybiłae el. 
ły świata artystyczneżo jak! Abdry- 
czówna,  Boócheńcki, Białobrzeska, 
Chmirkówska, Elektorowicz, Gadel- 
oka, Grey, Gruszczyńcki, Maskiewi: 
czówha, Mroziński, Pawlikoweli, Wi. 
nataka, Zaleski, Żabiński oraz Repro 
żentacyjny Chór Harcerstwa Polskiego, 


za. 


m 


Mydło, miotła i trochę dobrych chęci 


Właściciele lub użytkownicy stajni, 
obór, chlewów itp. mają obowiązek wy 
kupić trutkę na szczury za sumę 260 
mł, od każdego obieńctu, Trutka jest do 
nabycia w 10 putlktach sprzedaży, po- 
dnych w sozplakatowatym zarządze- 
bhi pretydenta miasta, Termin . 
piu = 24 baw, 

* 


24 bm. 6 godz 16 odbędzie słę na 
terenie Warszawskiej Spółdzielaj Mie 
szkkaiowej prey tl. Krastiskieġo 18 


Chwilowe wstrzymanie 
przydziału tekstylnego 


Resort Żaopattzenia podaje do wła- 
domości, że w związku s przeprowa: 
dzanymi remańehtatni w „Społem zo. 
staje wstrżymańa akcja wydawania ar. 

|tykatów teketylnych na karty zaopa- 
ittzenia do dhia 4 lipca bm, ` 


M ee ae 


Warszawskich, włożony w uruchomie- 
hie wystaw, którego tu niesiety nie 
możemy w całości opisać, osiągnął 
swój zasadniczy cel: wciągnięcie į za- 
Interesowanie społeczeństwa szkolni- 


ctwem; wystawy #wiedzate są „przez | 
tłumy publiczności ze wszystkich śro: | 


dowisk epołecznych. Oglądają je dzie: 
ci, młodzież i dorośli, 

Każdy ż nas powinien chociaż jed 
tiġ z nich zobaczyć. (pa) 


si | ortowe 


uroczyste wręczenie pochwał wyróżnia 
nym w akcji „Miesiąca czystości”, Po- 
dobre uroczystości odbędą się w tym 
dniu na terenie wezystkich pozostałych 
Starostw Grodzki 


+ 
Zarząd Źw. Żaw, Dozorców Domo 
wzywa. wszystkich wwych 
członków na terenie m, st, Warszawy 
do czystego i przykładnego udziału w 
„Miesiącu czystości”, 

Pokażmy czynami, a nie tylko sło: 
Wami i trazesami, iż jesteścny dumni z 
naszej stolicy i rozumiemy obowiązki 
wynikające g zaszczytu przebywania 
na jej terenie, 

Eme etane eea aa 


Dar szkockiego 


Czerwonego Krzyża 


20 ruchomych klinik 


W połowie lipca przybędzie dy Pol. 
ski około 20 ruchomych i kompletnie 
wyposażonych klinik medycznych. 
Kliniki te żostały specjalnie zamówio« 
ne i zakupione przeż szkocki oddział 
brytyjskiego Czerwonego Krzyża, Zo» 
Btaną One przydzielone wojewódzkim 
oddżiałom PGK i obsługiwać będą 
wszystkie żakątki kraju. W klinikach 
zatrudnieni będą lekarze polscy, 


Notatnik 
SOGY ......... 


) ZAMKNIĘTA ULICA 

Wydział Ruchu į Motoryzaci! poda 
je do wiadomości, że ze względu na 
możliwość zawalenia się komory na kó 
lsktorze zamknął dla ruchu kołowego 
połuda, jezdnię ul. Krasińskiego na 
odcinku od Stołecznej do  Trentow" 
skiego, 


NA SPORT W STOLICY 


Cztery miliony zł. w budżecie nad 
zwyczajnym atezawy na 1947 rok 


przeznacza Zarząd Miejski no inwesty: 
śje w miejskim eludionfe epostowym 
KS „Syrena“, (Rs) 


on międzynarodowy 


holmie i ma do dyspozycji termin 
14 września rb, Z dalszego oświad- 
czenia wynika, że w najbliższych 
dniach należy oczekiwać oficjalnego 
zaproszeńia ze Sztokholmu. Podie- 
waż termin 14 września był już bra 
ny pod uwagę przez PZPN, nic za- 
tem nie stoi na przeszkodzie, by 
zawody powyższe doszły do skutku. 

-W międżyczasie reprezentacja pol 
ska będzie miała już za sobą mecz 
2 Czechosłowacją i prawdopodobnie 
z Jugosławią. Niewątpliwie do cza: 
su wyjazdu do Sztokholmu, skiad 
reprezentacji i forma jej będzie 
skrystaliżowana, 


Indływiiualne mistrzostwa Polski w boksie 


odbędą się w r. 1948 w Warszawie : 


Już na szerag dni przed walnym do- 
rocznym zebranie Polskiego Zwiąż- 
ku Bokserskiego w Poznaniu, w sze 
tegu pism zapowiadano jeśli nie rewo- 
lucję to przynajmniej biwzę, która 
iniata wstrząsnąć posadami Związku, 
Tymczasem przebieg zebrania był n'e- 
mal że idyliczny, i jak to w takich 
wypadkach bywa, z wielkiej chmury 
powstał mały deszcz, Pod obstrzałem 
żarzutów znalazł są — jak to bylo 
do przówidzeńią == głównie wskutek 
nioszezęśliwerg dla nas wyniku wy: 
prawy dablińskicj kaptan sportowy 
ob. $uszczyński, Wprawdzie w toku 
ossad na wńlosek przedstawicieli Ło» 
dz(!) walne zebranie wyraziło ob, Su: 
szezyńskiemu słowa podziękowanią ża 
długoletnią owocną pracę dia dobra 
plłkarstwa polskiego, niemniej jednak 
kapitanem sportowym w nowej ka: 
dencji obrano również działacza po- 
znnńskiego znanegy sędziego pięściar: 
skiego ob. Derdę, 


Wntosok okręgu warszawskiego 0 


zmianę stalułu w tym kierunku, aby 
do Zarządu PZB, którego siedzibą na- 


kad 


dal pozostaje Poztuań, żosłali dopu- 
szczenj działacze zamieszkali również 
póza Poznaniem, w głosowaniu taj: 
hym nie uzyskał potrzebnej większó: 
ści. W wolnych wnioskach m.in. u- 
chwalono powierzyć okręgowj war: 
szawskiemu zorganizowanie indywi- 
duninych m/strzostw polskich w roku 
1948. Poza tym zatwierdzono między- 
ńarodowy kalendarz spetkań, któty 


przedstawią się następująco, Od 4 do | A 


9 października Turniej słowiański, aś 
gdyby turniej nie doszedł do skuiku 
mecz Jużosławia — Polska w Polada. 


projektowane są mecze ż Węgrami j a 
Turcją. 


| PRZED WYJAZDEM NA FESTIWAL 
KOŃCOWE ELIMINACJĘ 
MŁODYCH SPIEWAKÓW 


24 bin. w sali Szkoly Mużycznej tm. 
K. Kurpińskiego — Daczyńskiego 14, 
odbędą się końcowe elimiuscje mtos 
dych solistów, którzy wezmą udział w 
łędzynarodowym Konkursie Muzycze 
nym w Pradze podczas Światowego Fe- 
stiwal Młodzieży, 

Do końcowych eliminacji dopuszeże- 
al zostali: Wiesława Ćwiklińcka, Ros 
Żemna Brua, Alina Bolechowela, Hali. 
na Miekiewiczówna, Marla Przygodziń- 
ak Barbara Hessa, Fryderyk sadow: 


Początek części plerwazej eliminacji 
ze gg 10, cżęści drugiej o godzi: 
e 16. 


DAR NA ODRUDOWH WARSZAWĘ 


| mana m m. r | A A W 


Ministerstwo Komuniinsil, pod którego 
egidę odbywała się zbiórka, przekazało 
połecznetnu Funduszowi Gdbudówy War 
szawy ostatnią ratę zebranej kwoty w 
wyśokości 4.016.329 zł O m oflara pras 
cowników komunikacji r rza 87 mie 
Honów złotych, Na sum skłedają się” 
w lwiej części ofiary lejarzy, którzy 


+ 


zebrali blisko 30 milionów zł, 


STUDIA CHEMICZNE DLA KOBIET 


Żeńskie Liceum Przemysłowo - Tochno- 
łogicznó zawiadamia, iż rozpoczęły się z4ż 
Riy na Semestr I licoalny = Wyasiał 

hemiezny Ogólny, 

Kułę trzyletni. Trzeci rok poświęcony 
ptcejakzacjł na wydz.: farbiąrzkim, ba- 
kteriologicznym, technologiczno - kossie- 
tyećetnym itp. 


orz 
ch w charakte: 
Na ccmestr 1 

Bë Świadact= 
¡vem tkońz-enia Gimnatjum ogdlnokształa 
GUOWCKO, h 
j e *róthyjnt firoum ros 
14, Warrrawa as žy: 
idów 10 ca. 69 ŻY p. tel. 


1 OBGANIZUJE SIĘ TÓW. EBUCZNICZNE 


Na zobraniu uchwalono stworzyć | pamzystwa” organizacyjna Od ASK To 
połską odznakę bokserską, brązowa, |27 bm. (Biątek) o. godz, 1380 w al 
srebrną i stota, Pierwsze odzńek| złote |= ejszej Ministerstwa Zdrowia, 
uchwalono nadać zawodnikom: Kol- "RZEC: 
czyńskiemu, Szytnurze | Pisarskiemu Ofier 
zn liczne starty j godne roprezeniowa- y 
nie barw państwowych, oraz kilku ZŁ 1241 wpiaca fina „Rolmst” na 


dziaiaczom sportowym, 


biedne dzieci, 


aan Dn | 


OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ: Venti Biuró Ogł | Reri, Sp, Wyd Wiedza“ tiidzial 
I ) ` A «Wie w Warnynawi m. de > 
o zł 26 2a Wy: Po lego Agentury miek ô: Al Jemulimskie 18 « „impet* Kolekturn; Mareznkowaka | 13 L. UWWARAW Ie A tet. AB-an 
ad t01 - 900. mm gays kie óddziniy Sp ydewn „Wiedza? w Polacei Polsku Aneneja Prawa = Hluro Uutószeń | Rakit Wirata mom - 
lo 100 mm zł 80: od ra kiato la gó, rosyetkie nddnały PAP w Palae: Biuro Ogłoszeń „Czyli: = Contrnia ul  Duszyńskiogp ją 5 M, Pie 
dlirologi do 50 mm Arsznikn waka 4 Poznańska an lyreowa Gł  Walność” Warszawą, Marażnikawska 85. Sp Agencji Hrasowej Giob” uj gAdzAy 
LOK sal! Plotraazek. Warmówa, Wspólna 60. tel. $63.40) Spóldzielala Pracy Kolpórterów „łlaprosa'* BE DR 


Rasżyńsky SA, 


Jen, Tai di Wid a | 


Druk. Spółdzielni Wydawni 


czej „WIEDZĄ o Robnik“ ns t 


Str, 


Przedszkole RTPD 


W parku Ujazdowskim w Warszawie 


dzieci znalazły świeże powietrze 


i piasek. 


Felieton filmowy 


Pioir Pierwszy 


Film ten był już  wyświellany w 
Polsce w roku 19415, gdy ramy umów 
filmowych nie były sprecyzowane i 
eksploatowało się filmy bcz żadnego 
„planu w miarę jak nadchodziły. Z te- 
go powodu n:ekłóre miasla nie widzia 
ły tego dzieła filmowego na wieiką ska 
lẹ, a wszędzie wyświetlano tylko część 
pierwszą w „braku kopii części dru- 
giej. j 


Obecnie obie części. wyświetlane są | 
loleż pubiiczność polska be- ' 
dzie miala po raz-pierwszy okazję za- j 


kolejno, 
znajoznien'a się z jecnym 
szych filmów historycznych. 

W przeciwieństwie do filmu „Iwan 
Groźny“, który zdumiewał bogactwem 
wystawy ale równocześnie zaskakiwał | 
statyką zdjęć i przesadnie stylizowa- 
ną grą aktorów, w  „Pioirze Pierw- 
szym“ mamy dó czynienia z prawdzi- 
wym filmem. Mimo siosunkowo bar- 
dzo niekosztownych dekoracyj, w fil- 
mie tym do każdego przemawia ogro- 
mna polęga niema! z każdego zdjęcia 
z każdej sceny. 

Co prawda w tym 


z najlep: 


filmie wiele 


czynników złożyło się na powslanie 
wielkiego UE: S$cenariusza dostar- 
czył Aleksy r Tołstoj, jedn z najzna- 


PA pisarzy Rosji Radzieckiej. 


Reżyser w znakomity sposób opraca 
wa ten doskonale zresztą nadający 
jsię do interpretacji filmowej scena- 
riusz i .„„alazł dla staci Piotra 
Pierwszego wykonawcę, kióry zagrał 
swą rolę po dokładnym przestudiowa 


niu tej bajecznej postaci historycz- 
nej. 

W roli następcy tronu, carewicza 
Aleksieja występuje Czerkasow. Ze 


swoją twarzą asceły nadaje się zna- 
komicie do roli pozbawionego włas- 
nej woli mistyką į fantasty żyjącego 
|w cieniu potęgi i majestatu. W charak 


Ileryzac' ¿est jednak zasadniczy błąd, 
gdyż sy. nie wydaje się wcale młod- 
|Szy od ojca. 

Epoka Piotra Pierwszego oddana 


| jest trafnie. Fragmenty budowy Pio- 
trogradu, zabawny „nakaz“ noszenia 
się po europejsku, fragmenty dialogu 


w modnym wówczas języku niemiiec- j 


kim — wszystkie te epizody stwa- 
rzają właściwą atmosferę. 

Kopia znacznie lepsza niż przed 
prawie dwoma laty powoduje, że o- 
gląda się obraz z satysfakcją i bez 
zmęczenia. Z eyklu* radzieckich fil- 
jmów historycznych ten jest niewątpli 
(wie najlepszy; z EE e io Dh o- 
czekujemy drugiej części. 


Nauczycielka bawi się 


Szwedzki film o''stosiinkach panu- 
jących w pewnej szkole p. t. „Skan- 
dal“ wywołał ogromną ilość poletńik 
w prasie polskiej, Bez względu na. to, 
jaki był moralny oddźwię” tego fil- 
mu, pod względem filmowym było to 
dzieło cieka; e, a nawet wybitne. 

Tym razem Szwedzi przedstawili 
nam „komedię“ na temat życia szkol- 
nego w internacie dla młodzieży z 
„wyższych sfer“, Jest to też rodzaj 
'„Skandalu* tylko na wesoło. Nauczy- 
cielka ma piękny głos (przynajmniej 
w pojęciu reżysera Bórje Larssona). 
Kierowniczka szkoły nie może wyli- 
czyć się przed możnym synem prote 
ktora z 3.000 koron, Nauczycielka ko 
rzysta przeto z nadarzającej się spo- 
sobności, przyjmuje propozycje wy- 
stępów w nocnym lokalu (zarobi na 
tym akurat 3.000 i wpłaci je kiero- 
wniczce). Kończy się bez widocznych 
powodów ślubem  międ:sy  możnym 
protektorem a lekkomyślną nauczy- 
cielką, która przgnie przez półtorej 
godziny wmówić publiczności, że się 
bawi. 

Publiczność dziwi się temu drugie 
mu filmowi z życia szkół. Temat do 
komedii żaden, wyzyskanię tematu 
bardzo słabe, życie szkolne przedsta- 
wione w krzywym  zwierciądle (na 
tle takiego scenariusza. nie może być 
inaczej) typy nauczycielek bardzo nie 
ciekawe. Ogólnie biorąc film zupeł- 
nie przypomina „dobre tradycje" pol 
skich przedwojennych komedii i to 
tych gorszych i 


| 


Kilka filmowych gagów ratuje sy- 
tuację. * Reżyser. potrafił utrzymać na 
'agół dość dobre tempo, Strona tech- 
niczna filmu bez zastrzeżeń, fotogra- 
fia wyjątkowo banalna. 


LEON BUKOWIECKI 


Wyzwolenia Nr. 43 ogłasza przetargi: 


b) Nr. 66 na odbudowę żelbetową 
obwodowej nad ul. Powązkowską. 


Dyrekcji od a) i b) dnia 30 czerwca 


lerg nieograniczony 


cyjnym na st. Warszawa Zachodnia, 
i Nr. 2. 


3) na ciągłą wymianę podsypki na 
Nr 1. i 


ofervej w Wydziale Drogowym ul. 


Z których budowa pochłonęła przed 
wojną olbrzymie koszty i nakłady 
pracy, zyskały sobńe w Związku Ra- 
dzieckim miano perły południowej 
metalurgii. Huty „Zaporożstalu“ zo- 
stały przez Niemców, ustępujących 2 
Ukrainy pod naciskiem Czerwonej 
Armii, tak dalece zniszczone, że wła- 
ściwie musi się od nowa wznosić zde- 
wastłowaną fabrykę. 

Odradzający się, jak Feniks z wła- 
snych popiołów, gigant będzie zaopa- 
trywał największe fabryki maszyn 


„RO BOTNIK" 


Z galerii bohaterów po 


AKŁADY fabryczne „Zaporożstal“, 


| 


jennej 


Monter Iwan Rumiancew 


Związku Radzieckiego w  wysokoga- 
tunkowy metal, Fabryki samochodów 
czekają z niecierpliwością na cienką 
blachę stalową „Zaporożstalu”, Dlate- 
go też postanowili budowniczy jego 
przyśpieszyć tempo rekonstrukcji s 
ty w ramach pięcioletniego planu, 
,bowiązując się wykonać alaia ar 
Ido końca roku prace — najpóźniej 
do 7 października 1947 r., tj. do dnia, 
w którym Związek Radziecki będzie 
obchodził trzydziestolecie Rewolucji 
Październikowej. 


Dwa dni zamiast czterech 


sepia Jeg się, że w jednym z ce- 
ści 35 m. ponad zćemią nowy 
ciąg, którego montaż miał 

obliczeń inżynierów trwać co najmniej 
cztery dni. Wykonanie tej pracy poru. 


czono brygadzie Rumiancewa i ta u-| 


porała się ze swoim zadaniem w cią- 
gu dwóch dni. Także w zimie, kiedy 
na Zaporożu panowały ostre 
brygada Rumiancewa, pracująca prze- 
ważnie pod otwartym niebem, prze- 
kraczałą wykonanie planu 2% raza. 


Któż to jest Iwan Rumiancew? Na- 
zwisko tego robotnika zasłynęło nie 
tylko wśród pracowników  „Zaporoż* 
stalu“, ale į w całym kraju. Iwan Ru- 
miancew to doświadczony j wysoce 
wykwalifikowany 
pracujący w swoim, zawodzie ponad 
20 lat. Nie ma fabryki na ma nie, 


chów huty ustawiano na wysoko- którejby Rumiancew nie 
ruro- | urządzeń rurociągowych, 
według | popularność zdobył on pracowitością, 


mrozy, igu długoletniej praktyki 


Uralu, w Sybirze lub Średniej Azji, w 
montował 
Niezwykłą 


pomysłowością i nową metodą przy- 
śpieszonego monlażn urządzeń fa- 
brycznych, dzięki której zdołał uwie- 
lakrolnić wydajność pracy. Jego ru- 
chlwy į ciekawy umysł szukał w cią- 
wciąż no- 
wych dróg i metod doskonalenia mon- 
tażu. Poszukiwania te uwieńczone zo- 
stały załużonym sukcesem, w szcze- 
gólności po wojnie, kiedy Rumiancew 
os'ągnął zdumiewające wprost rezul- 
laty. 


Na czym polega tajemnica powodze- | 


nia Rumiancewa? Gdy zapytujemy na. 


monter wyjaśnia nam 
bardzo prostych: 


Montaz na ziemi 


AZWYCZAJ montuje się ruro- 

ciąg na tej wysokośc”, na jakiej— 
według wyliczeń inżynierów — winien 
on być ustawiony. Ją posiępuję zgoła 
inaczej. Zasadnczy montaż przepro- 
wadzam na ziemi. Montuję tutaj z 
drobnych detali większe į podstawo- 
we części rurocięgu, aby je potem wy 
windować na pożądany poziom. Nie 
dawno np. przystąpiła brygada moja 
do składania. dymnego wycjągu, tj- 
olbrzymiego przewodu, budowanejro 
kilkadziesiąt melrów nad ziem'ą, Za- 
braliśmy się do tej pracy w ten spo 
sób, że oczyściliśmy wp'erw plac d'a 
mońtażu,-a potem zmontowaliśmy z 
detali kilka większych. części, składo: | 
'wych, ważących po. jedenaście ton | 
każda. Następnie podnieśliśmy te czą- 
ści ną odpowiednią wysokość į fam 
złożyliśmy je w jedną całość. Gdy 
l bysmy chcieli zmontować  wyciąt 


Przetarg nieograniczeny Nr. 65 i 66 


Dyrekcja Odhudowy Warszawskiego węzła Kolejowego, Warszawa, Al. 


a) Nr. 65 na roboty wykończeniowe w budynku Warsztatów Mecha- 
mcznych na st. Warszawa Wschodnia, 


! 


wiaduktu nad czynnymi torami linii 


Oferty należy składać do skrzynki ofertowej, umięszczonej w Biurze 


1947 r. do godz. 10-ej gdzie można 


otrzymać ślepy kosztorys i uzyskać bliższe informacje. 
é ` 


Przetarg nieograniczeny Nr. 21 


Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Warszawie, ogłasza -prze- 
1) na roboty wodociągowo - kanalizacyjne w budynku adininiatean 


2) na ciągłą wymianę szyn na linii Warszawa — - Gołąbki w torze Nr. 1 


linji Warszawa — Aba i w torze 


Oferiy należy składać do godziny 12- ej dnia 3 lipca 1947 r. do skrzynki 


Wileńska Nr. 2/4, gdzie też można 


otrzymać informacje į formularze oferlówe. 
Do oferty należy dołączyć kwit na wpłacone w Kasie Dyrekcyjnej PKP 
wadium w wysokości 2% od sumy ofertowej. 


8733 


i 


dymny dotychczasowym 
mus'elibyśmy 
urządzenia i rusztowania nad ziemią, | 
więc nie obeszłoby sę bez c'eśli i jn- 
nych fachowców. Natomiast monto 
wanie na ziemi jest o w'ele dodaj. 
sze, szybsze j tańsze niż wykonywanie 
tej.przcy na większej wysoxsaćcł, 
I oto rezuliat! Konstrukcję 


sposobem, 


ca'ą 


Eros 

z Piccadilly 
wraca na swoje 
miejsce 


Ulubiona przez londyńczyków sta- 


tua Erosa, stojąca dawniej na 
Piccadilly Circus w Londynie i usu- 
nięta stamtąd w czasie wojny z po- 
wodu niebezpieczeństwa uszkodze- 
mia, została odnowiona i gotowa 
jest obecnie do ponownego posta- 
wienia na swoim miejscu. 


A | 
ć zadowoleniem o swych wybit- 


monter . ślusarz, | szego bohatera o sedno jego- metody, I 


budować odmow 'ednie ; 


| 


zmontowaliśmy trzy razy prędzej, niż 
przewidywano według normy”, 

Wyniki swoje osiągnął jednak Ru- 
miancew nie tylko przez zastosowan'e 
metody „wielko - blokowego monta- 
żu“ (tak bowiem ochrzcił on swoją me- 
todę), lecz przez wprowadzenie ściełe- 
go podziału pracy. Każdy robotnik je- 
zo brygady zna doskonle swoje miej- 
sce i zadanie w procesie pracy oraz 
swoje obowiązki. Jeden podaje części 
składowe, drugi wyłącznie nituje, in- 
my znów spawa. Każdy ruch jest tu- 
taj obliczony, nie ma zbędnego gestu 
ani niepotrzebnej rozrzutności ensigii 
i czasu. 

Wikrótce dowiedzieli się o lekspery- 
mentach Rumiamcewa inni robotnicy 
i przejęli szybko jego metodę, W Zwią 
zku Radzieckim są bardzo cenione 
wszelkie wszelkie próby, zmierzaj zmierzające do pod- 


{ 


[Mimoeł ochadzm, 


Nr. 169 


„piatilętki” 


niesienia wydajności pracy, a pomy* 
słowi nowatorzy znajdują, szybko na- 
śladowców. Dlatego też metoda Ru- 
miancewa uzyskała prędko ogólne u- 
znanie; stosują ją z powodzeniem nie 
tylko robotnicy „Zaporożstalu* lecz i 
pracownicy innych przedsiębiorstw w 
całym kraju, Jak donoszą ze Stalin- 
gradu, brygadier Puzynin pozazdre- 
ścił laurów swojemu znakomitemu ko- 
ledze z południowej Ukrainy 4 osiągnął 
dobre postępy w szybkim montażu. 
Również robotnik Samarin, pracujący 
przy odbudowie ' dniepropietrowskiej 
fabryki samochodów, przekroczył przy 
zastosowaniu metody  Rumiancewa 
normę 234 raza. 
Monter Rumiancew dobrze przysłu: 
żył się swemu krajowi. 
M. Motezanów 
(tłumaczenie z rosyjskieza| 


© kawałach 


W krakowskim „Naprzodzie” 
pracował swego czasu sympa- 
tyczny młodzieniec, nazwi- 
skiem Jaracz. Karierę dzienni- 
karską zaczynał od mełnienia 
odpowiedzialnej funkcji korek- 
tora.. 

Pewnego dnia, z racji jalcie- 


to w słowach | gnś święta, ukazał się na pierw- 


szej stronie owego dziennika. 
pełen patosu artykuł. Sam na-; 
czelny go spłodził. Pierwsze sło 
wa, brzmiały tak: 

„Firmament ustany gwiazda- 
Mi” 

Korektę robił Jaracz. Zmie- 
;nił tylko jedną literkę. A może, 


nawet nie zmienił, lecz skorzy- | 


stał z mimowolnego błędu ZE | 
cera. 

Dość, że nazajutrz cały Kra-- 
ków tarzał się ze śmiechu. a na- 
czelny wył z wściekłości. 

Stefan Jaracz wyleciał z hu- 
kiem. Zwichniecie kariery | 
dżienńkarskiej pchnęło go na 
nowe tory. Świat stracił kien- 
skiego korektora, zyskał wiel- 
kiego artystę. 


Nie dawno do redakcji jednej 
z gazet łódzkich zadzwońił pe- 
wien dziennikarz. 

— Czy wasz numer już zam- 
knięty? 

— Jeszcze nie. Jeśli coś waż- 
nego, zdążymy zamieńcić 

— Umarł nagle kolega X. 
Dajcie nekrolog i jakąś ciepłą 
wzmiankę. 

Rozmowa toczyła się późno 


w mocy. Rano „nieboszczyk 
| 2 wielkim zdumieniem przeczy: 


tał o swej śmierci, a z głębokim 


nych zdolnościach, kryształo- 
wym charakterze i t. p. Urósł 
we własnych oczach, a także w 
oczach bliźnich. 

Nabrana redakcja dąsała się 
trochę, lecz do sądu nikt niko- 
go nie skarżył. 


Przed tygodniem pisałem o 
pewnym Antosiu, który roze- 
słał wszędzie podziękowania za 
nie składane mu życzenia imie- 
ninowe. 

Szczęściem nie wymieniłem 
nazwiska. Okazało się bowiem, 
że p. Antoni wcale tych podzię” 
kowań nie wysyłał, tylko ktoś 


Listy z. Olsztyna (I) 
Smętek ucieki, pozostał smutek 


Jestem w kraju Smętka, nie: tego 
wprawdzie, po którego tropach jeździł 
Melchior Warkowicz, Ten Smętek u- 
ciekł już dawno. Nie mógł przecież 
znieść sąsiedztwa białoczerwonej: tla- 
gi i słuchać znienawidzonego języka— 
on złośliwy, germański stwór, panują: 
cy kiedyś niepodzielnie nad Prusami 
Wschodnimi i wsączający konsekwent- 
nie dzień po dniu jad germański w 
serca Warmiaków i Mazurów. Tego 
Smętka wypłoszyły z wygodnego lego- 
wiska nad jeziorem pierwszę strzały, 
które targnęły konarami drzew. w zaw- 
sze cichych mażurskich lasach, Gdy 
zobaczył orzełki na czapkach żołnie- 
rzy, uciekł w popłochu gdzieś het, za 
granicę. A może zresztą nie uciekł... 
Może tula się jeszcze gdzieś po cha- 
łupach nielicznych, pozostałych Niem- 
ców. Nie jest już w każdym razie groź 
ny, nie jest władcą puszcz i jezior, 
nie waży się zachodzić do mazurskich 
chat. . 


` I może źle stę wyraziłam, nie je 
stem bowiem w kraju Smętka, a raczej 
w kraju smutku. W jednej z najpięk- 
niejszych 1 najbardziej opuszczonych 
dzielnie Polski. W kraju, którym 
wszyscy jakoś za mało się zajmujemy, 


a który potrzebuje naszego zaintere- 
sowania į w pełni na nie zasługuje. 
Prusy Wschodnie były dla Niemców 
dzielnicą delicytową. Mimo ich. wiel- 
kich bogactw naturalnych, dokładano 
tok rocznie do gospodarki ileś tam 


milionów marek. Była. to jednak spe-' 


cjalna koncepcja — stworzenie z tego 
kraju bazy wypadowej na wschód. 
j Wystarczy spojrzeć na mapę. Najlicz- 
niej pocięty drogami kolejowymi i szo- 
sami jest właśnie szlak z zachodu na 
wschód, A było zresztą tych linii ko- 
lejowych (dziś zniszczonych) i wspa- 
niałe utrzymanych szos bardzo wiele. 
Nieproporcjonalnie dużo, jak na rol- 
niczy kraj. Przez długi okres czasu 
maskowało się wielkimi majątkami ho- 
dowlanymi, mało zaludnionymi wsiami 
i nielicznymi miastami właściwy cha- 
rakter Prus Wschodnich. W ogromnych 


się właśnie onże osławiony Smętek, 
duch pruskiej agresji. 


Każde małe miasteczko było tu bu- 
dowane tak, by w każdej chwili mo- 
gło obudzić się na huk armat, jako 


pe ee 
na 


steczkach pobudowano koszary. 


lasach i srebrnych jeziorach ukrywał. 


miasto, przystosowane ściśle do celów 
wojennych. We wszystkich prawie mia» 
wW 


Orzyszu na przykład, liczącym jedynie! będzie 


trzy tysiące mieszkańców, koszary mo- 
gą pomieścić aż trzy dywizje wojska. 
Cztery wielkie zakłady psychiatrycz- 
ne, składające się z kilkudziesięciu bu- 
dynków każdy, to też daje do myśle- 
nia, Zakłady te miały się na dany 
znak zmienić, oczywiście po wymor- 
dowaniu nielicznych przebywających 
tam psychicznie chorych, w wojenne 
szpiłalę. A wielkie majątki? Było ich 
1800 powyżej 100 ha. Pocóż było bu- 
dować wsie na terenach, którymi mia- 
ły przejść setki i tysiące wojska. 

Zdajemy sobie doskonale sprawę, że 
jeszcze przez kilka czy kilkanaście lat 
ziemia warmińsko-mazurska będzie 
przynosić deficyt. Składa się na to 
wiele czynników. Przede wszystkim 
owo właśnie niemieckie marzenie o 
„Sturm nach Osten*, wielkie zniszcze- 
nia wojenne, najsłabsze zaludnienie i... 
bądźmy szczerzy, mołe zalnteresowa- 
nie tą ziemią całej reszty Polski. Naj- 
mniejsze kredyty 1 najmniej czuła o- 
pieka władz. Ustosunkowujemy się 
do Prus Wschodnich troszkę tak, jak 
do prezentu, z którym właściwie nie 
bardzo wiadomo, co robić. 

A kraj ten ma przecież ogromne mo- 
żliwości! Lasy i jeziora, nienajgorsza 
ziemia (trzecia kategoria) i wspaniałe 
pastwiska. Po miastach ; miasteczkach 
jest wiele zakładów przemysłowych, 
które mniejszym, lub większym nakła- 


jest, że ta dzielnica Polski nigdy nie 


dem kosztów można odbudować. z 


specjalnie uprzemysłowiona. 
Może stać się jednak samowystarczal- 
ną, a nawet po pewnym czasie przyno- 
sié dochody ze swoich jezior, lasów í 
pastwisk, 

W Olsztynie opracowano plan trzy- 
lelni, Plan, który po wprowadzeniu w 
zycie połączyłby województwo olsztyń 
skie silnymi węzłami gospodarczymi z 
resztą kraju, uruchomił fabryki į za- 
ludnit wsie. Wykonanie zamierzeń za- 
leży tylko od dostatecznych środków 
finansowych i dostatecznego zaludnie- 
nia. Ale jakoś nikt specjalnie nie uła- 
twia miejscowej administracji wprowa- 
dzenia w życie planu, nikt nie podaje 
pomocnej ręki. Kredyty i pożyczki są 
stanowczo za małe. Zamiast ułatwić 
województwu olsztyńskiemu, wybitnie 
utrudniono pracę, odrywając odeń sie- 
dem powiatów i przyłączając Szturm, 
Kwidzyń, Malborg i Elbląg do woje- 
wództwa gdańskiego, a Olecko, Goł- 
dap i Elk do białostockiego, mimo, iż 
powiaty te tworzyły gospodarczą i et- 
nograłiczną całość z województwem 
olsztyńskim. Oderwanie to jest najzu- 
pełniej sztuczne, jest zabiegiem chirur- 
gicznym, po którym pacjentowi ucho- 
dzi zwolna krew. 

A jednak w dawnych Prusach mie- 
szkają twardzi ludzie. Element słaby 
i małowartościowy odpadł w przedbie- 
gach. Wyszabrowali, co było do wy- 
szabrowania, zobaczyli, że tu nie moż- 
na będzie żyć łatwo i beztrosko i od- 
jechalt, Zostali cl wartościowi. Ci, 


którzy chcą pracować 1 chcą 
z mazurskiej ziemi wygnać smu- 
tek. | ci właśnie, zacisnąwszy zęby, 


nie oglądając się na pomoc z ze 
wnątrz, robią co mogą. Obsadzili 57 
tysięcy gospodarstw. Zasiali okolo 150 
tysięcy hektarów ziemi. Cóż mogą po- 
radzić, że jedna szósta rodzin wiej- 
skich nie ma krów, a siedemnaście ty- 
sięcy rodzin koni, Cóż mogą poradzić, 
że wieś mazurska jest w 25 — 30 pro- 
cenłach zniszczenia. Starają się, jak mo 
gą, o konie i krowy, odbudowują zni- 
szczone budynki, Na swojej trudnej 
drodze znajdują ciągłe przeszkody. 
Zimowe mrozy zmarnowały oziminy, 
susza popaliła zboża. Szaleją gryzonie 
i pałą się lasy. 

Widziałam kikuty wypalonych kilo- 
metrami drzew i rodzinę mazurską, 
zywiącą się sadzeniakami, bo nic inne- 
go w domu nie było, Widziałam chło- 
pa wileńskiego, zaprzęgniętego do płu- 
ga w braku konia i inwalidę wojen- 
nego, rybaka, siedzącego przez długie 
godziny nad jeziorem, żeby złowić wę- 
gorza, mającego wartość bochenka 
chleba. 

Bo ludzie tu są twardzi... Ludzie tu 
z najwyższym wysiłkiem pracują i nie 
mają czasu na uśmiech. l może fo... 
może te zatroskane twarze wraz z me- 
lancholią jezior | pustką, może to 
właśnie sprawiło, że w kraju tym pa- 
nuje smutek. 


KRYSTYNA DĄBROWSKA 


zrobił mu kawał. Teraz skarży 
do sądu redakcję pisma, które 
podało dosłowny tekst i przed- 
tem kilkakrotnie robiło żarci- 
ki na temat p. Antosia. 

W każdym chyba zawodzie 
istnieje zwyczaj robienia kole= 
gom kawałów. W każdym ze- 
spole pracujacych z sobą ludzi 
jest ktoś, z kogo reszta (słusznie, 
czy niesłusznie) lubi żartować. 

Taki „obiekt“ odgryza się jak 
umie i, jeśli umie jako tako, to 
w końcu przestaje być obiek- 
tem. 

Oczywiście bywają kawały 
specjalnie złośliwe i przykre. 
Ale, moim zdaniem, gdy istnie- 
' je jakakolwiek możliwość sama 
l dz ielnej obrony, śmieszne jest 
angażowanie w te sprawy pro- 
' kuratora. 

Uczmy się kpić i przeciw- 
działać kpinom bez pomocy tej 
poważnej, oficjalnej osoby. 

A. TOM 


Ę 


TEATR POLSKI (Karasia 4): 


8: „Wilki i owce” 


Wtorek — godz, 
„Oresteja”, 


środa — godz. 18: 
Czwartek da godz. 18: „Lilla Weneda”. 


i 

Piątek -- godz. 14: „Wilki i owce” 
(przedstawienie zakupione przez Wydz. 
Ośw. i Kult. Dorosłych), godz, 18: „Wil- 
ki i owce", 

Sobota: — godz. 18: „„Oresteja'”, 

Niedziela — godz. is, „Szkoła obmowy”, 
godz 18 „„Wilki i owce” 

TEATR ROZWALTASC) (ul Marszał- 
kowska): godz. 18 „,Przyjaciel przyjdzie 
wieczorem”. 

TEATR MUZTCZNY D. W. P (ul. Kró- 
iewska 13). Pocz godz. 19 — „żołnierz 
królowej Madagaskaru”, 

TEATR MAŁA |Marszatkowska 81), 
godz. 18.00 ..Wielę hałasu ọ mic”. 

KATR PÓW SZIA HAr (Zamojskiego 
30): godz. 18 „kigmauiton”, 

TWKAJK „JASKOŁKĄ” (Marszatkowską 
BY): godz 18 „Trasa”. 

„TEATR DIECI WARSZAWY” (Studio 
Karowa 31): godz 1230 (w dni pow- 
*zednie przedstawienie zamkniete dla szkół 
t instytucji), „Kwiat ametystu” wg. 
śni H (Górskiej 

PRASKI PŁAT BEKEWD (Żyginuntow 
ska 8): „,Warszawa-Bielany” , Początek 
godz. 17. 19 

TEATE COMEDIA” (al. Szwedzka) — 
J] Zaczarowane koło” Początek godz. 18, 

WOLSKI: ATR REWI :Woiska 5); 
wystawia codziennie wesołą rewię Uwa- 


gą startujemy''. Początek godz. 1 
TEATR M. O. „STO DIO” (Karowa): 
Pasażer bez bagażu”. Pocz. godz. 18.30. 
wW niet — nieczynny. 

TEATE „GULIWKER” (ul Królewska 
18) „.Gęgorek' w soboty | niedziele, Po- 
czątek godz. 15. (W inne dni 


rzeds! 
zamknięte, dia szkół — o godz. 13.30) e 


„POŁONIA” (Marszalkowska so .„„Sere- 
nada w dolinie’. Godz. 14, 16. 18. %0, 
„Brzykody 


„ATLANTIC (Chmielna 33) , 
Nasredinna', baśń wschodnia 
„PALLADIUM "(Złota 7/9) „Piotr I” 
Godz. 14, 16, 18, 20. 
„STYLOWY” (Marszałkowska) Nau- 
Godz. 13, 15. 19 


kge się bawi” ' 
» TĘCZA” (Suzina 4) „Historia Jedne- 


go fraka” od godz. 
„SYRENA” (Praga, Inżynierska 12): 


„Biały kieł”, 


usTyszym 
w RADI 


DNIA 25 CZERWCA 47 R, SRODA 

6.00 Sygn. czasu. 6.05 Dz, poraany. 
6.30 Orkiestra dęta Pozn. Pułku Piech. 
pod dyr. J. Wojnowekiego. 7.00 Muzy- 
ka. 7.15 Wiad. poraane. 7.40 sfm bA 
15.00 Pogad. dla dzieci. starszych pt. 
„Idziemy na lody". 15.15 Utwory wio- 
lonczelowe w wyk. A. Schmara. 15.40 
Arie i pieśni w wyk. J, Herbicha. 
16.00 Dz. popoł. 1612 Konc.. Małej 
Ork. PR. pcd dyr. St. Rachonia i WŁ. 
Szpilmana, 16,55 Aud. dla młodz. 17.10 
Przy głośniku. 17.15 Skrz. Techn. kulką 
Fr. Schubert — Kwartet Smyczk. 


„Śmierć 1 dziewczyna. 1830 „Na 
przy głośniku”. 19.15 Muzyka z płyt 
dostarczonych przez Amerykańską 


Służbę Informacyjna. 20.02 Dz. wiecz, 
20.30, Aud. Chopinowska w wyk. J. 
Ekiera. 21.15 Aud, rozrywk. w w 
Sekstetu PR. 22.00 „Popioły“ St. Že- 
romskiego, 2215 Muzyka taneczna w 
wyk. Ork. PR pod dvr. J. Cajmera. 
23.00. Ostatnie wiad. 23.25 Muzyka po. 
ważna. 2400 Hymn. y 
WARSZAWA I 

13.03 Muz. obiad. 1415 Recital 
skrzypce. Lidii Kmitowej. 18.30 Konc. 
życzeń. 1910 Aud. rozrywk. w wyk. 
Zespołu J. Cajmera. 20.30 Muz. tan 
21.00 Konc. Symf. 


